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Budowa Pałacu K u ltu ry  i N auki 
im . Józefa Stalina — wzorem  
dła n a szych b u d o w u i czy c h

D la  pełnego w ykonan ia  p lanu ,  wzmocnienia s i ł  O jczyzny, na cześć 1 M a ja 1 ' * mnstormm dziecięce iw. Vstrunsłomo

(f) B lisko  rok trw a  w  sto licy I 
budowa największego i - n a j- ] 
wspanialszego gmachu Polski— j 
Pałacu K u ltu ry  i  N auki im . j 
Józefa Stalina, braterskiego da
ru  K ra ju  Rad dla naszego na- ] 
rodu. Ponad Warszawę pną się 

, coraz wyżej stalowe kons truk- j 
cje tego kolosa. Radzieccy bu- j 
downiczowie n ie  szczędząc w y -1 
s iłków  skracają harmonogra
m y robót i  przyśpieszają budo
wę, by ja k  najprędzej oddać 
do użytku mieszkańców sto licy j 
Pałac K u ltu ry  i  Nauki.

Budowa Pałacu, ta  pierwsza j 
w  Polsce budowa wysokościo- j 
wa budzi powszechne zaintere- [ 
sowanie wśród całego społe
czeństwa, przede wszystkim  \ 
wśród kad r naszego budownic- j 
twa. Tu bowiem, na rusztowa
niach .gmachu inżynierow ie, [ 
technicy i  robotn icy —  budów- j 
niczowne Pałacu — codzienną 
swą pracą dem onstrują osią- | 
gnięcia nowoczesnej technik i 
radzieckiego budownictwa, n a j-  | 

/nowsze osiągnięcia m yś li tw ó r- j 
czej kons truk to rów  gigantycz- j 
nych budow li epoki Stalinów- | 
skiej. Budowa Pałacu jest więc i 
d la naszych pracow ników  prze
m ysłu budowlanego szkołą wyż- 
szego typu — po litechniką no
wych metod pracy, na jnow 
szych fo rm  je j organizacji, no- j 
woczesńej techniki.

Na teren ie budowy Pałacu j 
stale pracuje grupa polskich in -  I 
żynierów, do k tó rych  zadań na- | 
leży poznawanie rad z ie ck ich ! 
metod pracy oraz przekazywa- j 
nie zdobytych doświadczeń i 
upowszechnianie ich w  naszym 
przemyśle budowlanym . Już j 
obecnie w ie le metod pracy i  ] 
fo rm  organizacyjnych, k tó re  j 
stosują radzieccy budow niczo-} 
w ie  Pałacu, zastosowanych zo
stało w  naszym budownictw ie, i

M. in. w  oparciu o doświad- i 
czenia budowniczych Pałacu j 
nasze budow nictw o wprowadza ! 
specjalne po jem n ik i (1 m 3) do j 
transportu  zapraw i  betonu. 
Już w  br. wyprodukow ana ma j 
być pierwsza pa rtia  tego ro-1 
dzaju po jem ników  w  ilości 400 | 
sztuk. W prowadzenie po jem ni- j 
ków  do transportu  zapraw i  be
tonów um ożliw ia  w  większych j 
ośrodkach budowlanych urzą- j 
dzenie centra lnych w y tw ó rn i 
podstawowych m ateria łów  bu
dow lanych dla k ilk u  obiektów 
budowlanych. Przygotowywane 
w  w y tw ó rn i m ate ria ły  właśnie 
dzięki pojem nikom  można bę
dzie rozwozić na poszczególne

odcinki robót bezpośrednio na 
miejsca robocze. Posiadanie ta 
k ich centra lnych w y tw ó rn i 
um ożliw i wysoką mechanizację 
prac związanych z produkcją 
zapraw i betonów i  zgodnie z 
przepisami technologicznym i 
u ła tw i z ko le i racjonalną gos
podarkę cementem, wapnem, 
żw irem  itp . Dysponowanie cen
tra ln ym i w y tw ó rn ia m i e lim inu 
je równocześnie konieczność 
zakładania przy każdym  z no- 
wowznoszonych obiektów  od
dzielnych i  dosyć kosztownych 
urządzeń związanych z p roduk
cją zapraw i  betonów.

Radziecka załoga i z powo
dzeniem stosuje na budowie 
Pałacu w ykonyw anie gotowych 
p ły t stropowych, k tó re  następ
nie są już  ty lk o  montowane na 
poszczególnych kondygnacjach 
gmachu. P ły ty  te masowo pro
dukuje zainstalowana na placu 
budowy w ytw órn ia , skąd dźw i
gi przenoszą je  bezpośrednio 
na stanowiska robocze. Pozwa
la to w  poważnym stopniu na 
zmechanizowanie prac oraz e li
m inu je  konieczność budowy, de
skowań, k tó rych  wymaga prze
starzały, powszechnie dotąd u 
nas stosowany, system budowy 
stropów. W ' najb liższym  czasie 
i na naszych budowach doko
nane zostaną próby w ykonyw a
nia  stropów radzieckim  syste
mem.

Budowa Pałacu daje również 
bogate doświadczenia w  zakre
sie stosowania w  budownictw ie 
tak ich  m ateria łów  ja k  p ły ty  
ceramiczne, m ajo lika , porcelana 
i  terrakota. Uzyskane na tym  
polu doświadczenia będą w y 
korzystywane przy budowie 
stacji metro, dworca centra lne
go i  innych reprezentacyjnych 
gmachów.

Budowa Pałacu K u ltu ry  i 
N auki im . Józefa S talina — to 
nie ty lk o  szkoła nowych metod 
i  fo rm  pracy, k tó re  mogą być 
upowszechniane w , całym na
szym budownictw ie, lecz rów 
nocześnie i  przede wszystkim — 
szkoła nowej fo rm y budow nic
tw a —* budownictw a wysokoś
ciowego, k tó re  dotąd nie  było 
u nas zupełnie znane. W  ciągu 
3 la t budowy Pałacu, na jego 
rusztowaniach, u boku ludzi 
radzieckich, wyrosną i  w y 
kształcą się nasze własne kadry 
budowniczych, k tó re  wznosić 
będą dalsze wysokościowe gma
chy sto licy oraz nowe wysoko
ściowce w  innych  naszych m ia
stach. (PAP)

5 tysięcy ton stali 
wyprodukuje załoga
G ó rn ic y , w łó k n ia rz e  i m e ta lo w c y

ponad plan roczny 
huty im. M. Nowotki

w ita ją  I M a ja  d łu g o o k re s o w y m i 
zo bo w  i ąza n i a m i p rod  u k  o y j  n y ni i

W  końcu ubiegłego tygodnia nap łynęły liczne dalsze [ 
m eldunki o przystępowaniu całych załóg do współzawo
dnictwa pracy, opartego na konkretnych długoterm inowych : 
zobowiązaniach. W ykonanie tych zobowiązań pozwoli za
łogom podnieść ilość i jakość produkcji, obniżyć koszty 
własne, pchnąć naprzód technikę produkcji.

ko le jno jeden z tkaczy dla ca
łego zespołu. W  czasie jego nie
obecności, nad pracą obsługiwa-

KIELCE. Załoga hu ty  im . 
Marcelego N ow otk i zobowiąza
ła się roczny plan całej huty 
wykonać przed terminem i dać 
ponad plan 5.032 tony stali, 
1.120 ton surówki, 4.682 tony 
wyrobów walcowanych, 1.084

nych przez niego krosien czu
wać będą pozostali członkowie 
zespołu.

Brygada postanowiła również
tony” odlewów, 1300 “ton odko- zastosować, wspólnie z tkacza j 
wek oraz ponad 500 ton różne-| m i pracu jącym i na d iug ie j , 
go rodzaju yryrobów z w ydzia- | zm ianie metodę Zandarowej. j 
łów  przetwórczych. Do uzyska- j W ten sposób _ brygada m ajstra  j 
nia te j wysokie j ponadplano- Salamona _ skróci czas realizacji 
wej p rodukc ji załoga dążyć bę- j planu 1 półrocza o 8 dni. 
dzie przez podniesienie śre- I Podobne zobowiązania podję- 
dnie j wydajności pracy o 5 — inne zespoły. Łącznie w yko- 
10 proc w  podstawowvch w y - ; nanie dodatkowych pierwszo- 
działach produkcyjnych i o 10 m ajowych postanowień załogi 
-  20 proc. w  wydziałach po- te j fabryka przysporzy gospo- 
mocniczych. M. in. załoga pie- darce narodowej w  kw ie tn iu  bn 
ców m artenowskich postanowi- ponadplanową produkcję 5,.700 
ła skrócić średni czas wytopu o m etrów  tkanin, przy Jednocze- 
7 m inu t w  stosunku do p lanow a, j snym b. znacznym podniesieniu 
nego a o 30 m inu t w  stosunku j slć ich jakości, 
do średniego czasu w ytopu z 1 Poważne dodatkowe zobowią- 
ub roku Równocześnie zw ięk- j ^ n.,a Produkcyjne na cze c ,

t-jftSL22» » i28WS&’SwSST
K o m  “ . . . S  T o ę j ^ n * * - *  J f - s ;
planu.

Robotnicy i  technicy oddzia
łu  w ie lk ich  pieców postanow ili 
również zwiększyć wydajność z 
1 m 3 pieca, przyspieszyć zała
dunek itp . Jedna z walcow ni 
zwiększy produkcję w  ska li ro 
cznej na 1 robotn ika o 1,8 tony.

Załoga wiełkopiecownicza 
zmniejszy zużycie koksu su
chego o 16 kg na tonę p ro
dukc ji. Pracownicy wydzia łu  
energetycznego postanow ili zao
szczędzić do końca br. 375 ton 
węgla. (PAP)

33 tysiące ton koksu 
ponad plan roczny

OPOLE (obsł. w ł). Załoga 
przodujących zakładów im. 
1 M aja w Raciborzu przystąpi

nictwa Przemysłowego w Łodzi.
I  tak np. budowniczowie no- i 

wowznoszonej fa b ry k i postano- 1 
wfili skrócić czas budowy jed
nej z hal o 10 dni. Doceniając | 
in ic ja tyw ę  montera z Zakładów 
Starachow ickich Saja, załoga ! 
wznosząca halę, zobowiązała się | 
wykonać wszystkie roboty bez 
najmniejszych usterek.

Ogółem zobowiązania na cześć j 
1 M aja podjęło już w  Zjedno- i 
czeniu B udow nictwa Przemysło- j 
wego w  Łodzi ponad 70 procent 
ogółu załóg budowlanych, w 
tym  przeszło 170 kob ie t i  oko
ło 400 członków średniego i  w yż- j 
szego dozoru technicznego.

Plan roczny —  10 dni 
przed terminem

W ARSZAW A. Załoga F abryk i 
W yrobów  Precyzyjnych im.

P o n ad  580 g ro m a d  O p o ls z c z y z n y  
w s p ó łz a w o d n ic z y  o s p ra w n e  

p r  ze p ro  w  ad za n ie  sie w  ó w

ła do długookresowego współza- gen. K. Świerczewskiego w W ar- 
w odnictwa o przedterm inowe i szawie postanowiła m. in. ro cz-; 
wykonanie zadań p rodukcy j- ny plan produkcji wykonać na i 
nych 10 dni przed terminem i o 0,5

Dział ba te rii pieców koksow- proc. .obniżyć koszty własne pro
niczych zobowiązał się w y k o - i d u k a t. P racownicy wydzia łu
nać dodatkowo do końca roku gw in tow n ików  uruchom ię m ają 
32.994 ton koksu w ielkopiecow e- dR dma 1 maja br. lim ę  potoko- ; 
go. Oddział koksochemiczny zo- i w iV ponadto zas przeprowadzą 
bowiązał *  « y b .n .ó  P>.» | 3  |

z w ydzia łów  do dnia 1 M aja za- 
stosuje noże typu Kolesowa.

(PAP)

i sprawniej przeprowadzają sie
w y  niż w  roku ub.

(f) Dzięki wprowadzeniu we 
wszystkich spółdzielniach pro
dukcyjnych w oj. opolskiego — 
stałych brygad polowych oraz 
dobremu przygotow aniu sprzę-

k im  dzięki szeroko rozw iniętem u , mvsłow8sk iega 
współzawodnictwu w  realiza- 
c ji zobowiązań dla uczczenia pa. j O sprawnym  przebiegu sie- 
m ięci Józefa S talina zarówno i wów  w  w ie lu  gromadach Opol- 
wśród brygad polowych ja k  i | szczyzny, obok współzawodnic-

Prace siewne najbardzie j zaa
wansowane są wśród gromad 
pow. opolskiego, strzeleckiego,

na-

POM -owskich brygad trak to ro  
rowych, coraz więcej spółdzieł

i twa, w  dużym stopniu zdecydo- 
| w a ły  dobrze opracowane plany

n i m eldu je o przedterm inow ym  j pomocy sąsiedzkiej. Tak np.
w  pow. opolskim  chłopi grom a
dy Boguszyce, w  w yn iku  w spół
zawodnictwa i  sprawnego udzie
lania pomocy sąsiedzkiej, prze
p row adzili siewy w  term in ie  o 
5 dn i krótszym  niż p rzew idy
wało zobowiązanie, obsiewając

zakończeniu siewów.
N a jspraw n ie j przebiegają sie

w y w  spółdzielniach p rodukcy j
nych re jonu POM Trzeboszowi- 
ce w  pow. nyskim .

Również w  gospodarstwach 
indyw idua lnych całej Opól-

się
roczny na miesiąc przed te r
m inem. M. in. robotn icy oddzia
łu  elektrotechnicznego zobo
w iązali się przyśpieszyć tempo 
pracy przy montażu l in i i  na
pow ietrznych o 30 procent.

(G. S.)

Indywidualne i zespołowe 
zobowiązania włókniarzy 

dla uczczenia 1 Maja
ŁÓDŹ. W ramach długookre

sowego współzawodnictwa p ra
cy cenne zobowiązania 1-m ajo- 
we pod ję li pracow nicy Połud- 
dniowo-Łódzkich Zakł. Przem. 
Jedwabniczego. Tkacze, snowa- 
cze, m ajs trow ie  i  technicy tych 
zakładów, powzię li ponad 600

(Obsł. wl.) W  Warszawskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo
wego Nr. 2 taśma 411 z k ie row 
n ik iem  Woszczyńskim rozpoczę- j 
ła  w a lkę  o lepszą jakość pro- | 
du kc ji wprowadzając punkty ; 
kontroli społecznej. K o n tro le r j 
społeczny tow. B ie lawska we- j 
zwała wszystkich kon tro le rów  | 
społecznych zakładów do współ- j 
zawodnictwa o ty tu ł najlepsze- j 
go. Taśma ta zobowiązała się j 
podnieść jakość produkcji I  ga
tunku z 71 do 81 proc.

Zespół Ireny  B ien iek zobowią- j 
. ,  , . , . i zał się stosować kompleksowe j

indyw idua lnych i  zespołowych j oszczędzanje n ic i tak, aby jeden 
zobowiązań na czesc 1 M aja  !

szczyzny siewy zbóż przebiega-! 120 ha ziemi. Również na 5 dn i 
ją  pomyślnie. W okresie tego- j przed podjętym  w  zobowiązaniu 
rocznych siewów wiosennych w  | term inem  gromada Żużela ja -,
w ysokim  stopniu rozw inę ło się I ko jedna z pierwszych w  po-
na w si opolskiej m iędzygro- j 
m adzkie współzawodnictwo o 
przedterm inowe przeprowadzę.

w iecie przeprowadziła w  cało
ści siewy zbóż kłosowych. W 
gromadzie tlej w  ramach po- 

nie kam panii siewnej, w  któ- | mocy sąsiedzkiej 12 gospoda-
rym  uczestniczy 586 gromąd. 
Toteż w  roku bież. gospodarze

rzom nie posiadającym s iły  po
ciągowej zaorano i obsiano o-

in dyw idu a ln i znacznie szybciej [ gółem 52 ha ziemi. (PAP).

Ekipy łączności woj. szczecińskiego 
niosą pomoc nowopowstałym 
spółdzielniom produkcyjnym

miesiąc w  roku  szyć zaoszczę
dzonym i n ićm i. (n)

Tysiące dodatkowych par 
obuwia da załoga Zakładów' 

w Chełmku
KRAKÓ W  (kor. wł.). Załoga 

Południowych Zakładów Obu
wia w  Chełmku podjęła liczne j 
zobowiązania zespołowe i indy- j 
widualne. Np. S. K lapacz. posta j

Np. brygada tkacka młodzieży, 
pracująca pod. k ie runk iem  m a j
stra Józefa Salamona, a k ty w i
sty ZMP, postanowiła zastoso
wać na cześć 1 M aja system po
mocy sąsiedzkiej. System ten 
z lik w id u je  całkow icie postoje 
maszyn, powstające na skutek 
pobierania z magazynu przez 
poszczególnych tkaczy surowca 
i.  a rty k u łó w  pomocniczych. Po- 
b ierania surowców 1 a rty k u łó w  i n o w ił osiągnąć 200 procent nor- 
pomocniczych dokonywać będzie I m y przy struganiu obcasów. H.

Faruga przy naciąganiu chole
wek zobowiązał się wykonywać 
150 procent norm y.

Zespół Nr. 420, przodujący ze
spół zakładów, k tó ry  plan za 
marzec w ykona ł w  104 procen
tach w łączył się do zobowiązań 
pięknym i zobowiązaniami swo
ich oddziałów. Jeden z tych od
działów postanowił wykonać 
plan roczny 9 dn i przed te rm i
nem, dając dodatkowo do koń
ca roku 5.550 par obuwia.

Przodujący warsztat Nr. 421 
zobowiązał się wykonać w  br. 
6.138 par butów ponad plan. 
Grupa Z. Czerny pracująca przy 
ćw iekowaniu (wąskie gardło 
warsztatów) zobowiązała się w y
konać o 3.500 par obuwia w ię
cej n iż przew iduje plan. Zobo
w iązania te j grupy poszły rów 
nież w  k ie runku  podniesienia 
jakości p rodukcji i zabezpiecze
nia ciągłości wykonania poszcze
gólnych prac.

Pracownicy montażu obuwia 
postanowili plan roczny w yko
nać do 24 grudnia i do końca 
roku dać dodatkowo 22.150 par 
obuw ia skórzanego i 18 tys. gu
mowego.

Zobowiązania oddziału roz
k ro ju  skór idą w  kierunku ra
cjonalnego rozkro ju  i zm niej
szenia ilości nieużytecznych od
padków. (m)

Więcej przędzy 
sztucznego jedwabiu

(Obsł. wł.) Załoga Chodakow
skich Zakładów Włókien Sztu
cznych w swym długookreso
wym  zobowiązaniu postanowiła 
wykonać roczny plan produkcji 
do dnia 23 grudnia i dać ponad 
plan 56.659 kg przędzy sztucz
nego jedwabiu, odrabiając w 
ten sposób z nadwyżką zale
głości z ub. roku oraz obniżyć 
koszty własne o 1.7 proc.

W wydziale w łókienniczym  
796 robotn ików  przejdzie na 
pracę metodą Z andarow e j Ca
ła załoga tego wydziału zobo
wiązała się o 2 proc. zwiększyć 
wydajność pracy. Robotnicy z 
warsztatu przędzalni oddawać 
będą każdą maszynę po remon
cie kap ita lnym  lub zapobiegaw- 
szym o 4 godziny wcześniej, co 
pozwoli wyprodukować dodat
kow e' 720 kg przędzy. Ponadto 
załoga warsztatu polepszy kon
serwację maszyn przędzalni
czych, by zagwarantować rea
lizację zobowiązań podjętych 
przez załogę przędzalni.

Załoga siłowni zobowiązała 
się m. in. zaoszczędzić 838 ton 
węgla (Jot.)

Na cześć 1 Maja
W zywając załogi innych spół

dzie ln i pracy do podjęcia w spół
zawodnictwa o wykonanie i 
przekroczenie zadań p rodukcy j
nych 4 roku planu 6-letn iego
0 wzrost wydajności, o uczcze
nie Święta 1 M aja  dodatkowy
m i zobowiązaniami załoga 
Spółdzielni Pracy Przemysłu 
Skórzanego im. Gen. Świer
czewskiego w Żyrardowie pod
jęła zobowiązanie długookreso
we.

Załoga ta dla uczczenia świę
ta 1 M aja postanowiła w yko 
nać plan kw ie tn io w y  na 6 dm  
przed term inem , zaoszczędzić do
1 m aja surowców wartości
20 tys. zł oraz zastosować 
dwa w n iosk i racjonalizatorskie, 
zwiększyć wartość swej p roduk
c ji w  roku  bież. w  stosunku do 
r. ub. o 60 procent, obniżyć od
setek braków, zaoszczędzić 
przez racjonalną . gospodarkę 
surowcami do końca br. 60 tys. 
zł i  wprowadzić do p rodukc ji
21 nowych, nie w ykonyw anych 
dotychczas w  te j spółdzielni

asortym entów towaru. Posta
nowiono jednocześnie szerzej 
niż dotychczas wykorzystać w 
produkc ji odpadki, ogólna w ar
tość produkc ji z odpadków w 
br. ma wynieść 500 tys. zł.

Specjalną uwagę zwraca za
łoga w swym  postanowieniu na 
rozwój sieci punktów  usługo
wych. Do końca bież roku zo
bowiązała się uruchom ić cztery 
nowe punk ty  szewskie, dwa 
punk ty  rym arsk ie  i dwa punk
ty  ga lanterii skórzanej.

A k ty w  ku ltu ra lno  - ośw iato
w y spółdzielni postanowił m. in. 
zorganizować zespół Wszechni
cy Radiowej i kurs języka ro
syjskiego.

A oto dalsze m eldunki z całe
go k ra ju :

W woj. krakow skim  do długo
okresowego współzawodnictwa 
stanęły m. in. ostatnio załogi 
kopalń im . Bolesława Bieruta, 
..Komuna Paryska" i „B rze
szcze". „Nasze zobowiązania - 
mówi mąż zaufania grupy związ
kowej kopalni im. Bolesława 
Bieruta, W incenty Ciupek — po
mogą nam zwycięsko wykonać 
zadania 4 roku planu 6-letniego“ . 
Dzięki licznym  zobowiązaniom 
indyw idua lnym  i zespołowym 
górnicy tej kopalni wydobyć ma
ją  w  bież. roku z górą 40 tys. 
ton węgla ponad plan.

Poważne zobowiązanie powzię
ła załoga Fabryki Maszyn Żniw
nych im. Marcelego Nowotki w 
Płocku, która uzyskała niedawno 
duży sukces — kw arta lny  plan 
produkcji wykonała w  114.4 
proc. Załoga ta postanowiła w y
produkować do końca br. ponad 
plan 10 żniwiarek, 20 kosiarek, 
6 sortowników i 30 wialni. Dział 
wozowy w  ciągu najbliższych 
trzech miesięcy przekroczy plan 
produkcji o 42 wozy. Dodatko
wym i zobowiązaniami załoga Fa
b ry k i uczci Śryięto 1 Maja. Po
w ita  ona 1 Maja wykonaniem 
ponad plan dodatkowo 90 wo
zów i 2 sortowników. „N iech ta 
nasza dodatkową produkcja — 
m ów ił, zgłaszając zobowiązanie, 
ślusarz Tadeusz K w ia tkow sk i — 
przyczyni się do przyspieszenia 
socjalistycznej przebudowy wsi. 
do zacieśnienia więzi między 
miastem a wsią“.

Łącząc indyw idualne, zespoło
we i wydziałowe zobowiązania, 
cała załoga Sianowskiej Fabryki 
Zapałek postanowiła do końca 
roku utrzym ać wykonywań e 
dziennych, dekadowych i m ie
sięcznych planów co na jm n ie j w 
101 proc., zmniejszyć nakłady 
finansowe w porównaniu z r. ub. 
o 650 tys. zł.

Liczne zobowiązania in d yw i
dualne i zespołowe podję li kole
jarze węzła Zbąszynek w woj. 
zielonogórskim. Aby uczcić świę
to 1 Maja, załoga zaoszczędzić 
ma w' kw ie tn iu  na parowozach 
110 ton węgla i 60 kg smaru.

Cenne jest również zobowią
zanie załogi cegielni „Błożyn“ w  
woj. zielonogórskim. M. in. za
łoga kopaln i g liny  tej cegielni 
zobowiązała się podnieść w yda j
ność pracy przy wykopie mecha
nicznym o 10 proc., a obsługa 
kopaczki mechanicznej wydoby
wać będzie codziennie 230 nr’ 
piasku, zamiast ja k  dotychczas, 
180 nr3. Obsługa agregatu ceglar- 
skiego zm niejszy o 5 proc ilość 
braków, a palacze ko tło w n i za
oszczędzą do końca i'ofcu 387 ton 
węgla.

O 22 tys. ton węgla więcej niż
w  roku ub. zobowiązała się w y
dobyć do końca br. załoga kopal
ni „Concordia“,’ która swmje po
stanowienie oparła na zadekla
rowanym  przez liczne brygady 
wzroście wydajności pracy.

(PAP)

W wypo.-azuiiym i r  nowoczesne urządzenia lecznicze sanato
r ium  dziecięcym im. W Pstrowskiego w Rabce, mali kurneju-*  
sze znajdują doskonale w a run k i  leczenia. Na zdjęciu: lezalnia  

dla dzieci w ' w ieku przedszkolnym
Foto C A F  — T y m iń s k f

Przódujący ZM P-ow cy  
zgłaszają sic; do PZPR

(f) Napływające m eldunki ; 
świadczą o tym , że w ie lu  spo- I 
śród przodującej .młodzieży — j 
najofiarn ie jszych bo jow ników  o 
nowe, szczęśliwe ju tro  socja li- ! 

j styczpej ojczyzny, o umocnię- i 
1 nie i zwycięstwo sprawy poko
ju  na całym świecie — tych. 

j  którzy, w  szeregach ZM P w y - j 
chowali się na gorących pa trio - 

i tów  i  budowniczych Polski Lu - I 
! dowej — zwraca się o przy ję- j 
! cie w  poczet kandydatów na 
! członków Polskie j Zjednoczonej j 
P a rtii Robotniczej.

W  woj. krakow skim  szeroką 
i fa lą  p łyną zgłoszenia do pa rtii 
m łodych robotn ików , o fiarnych 
bo jow ników  w walce o przed- 

| term inowe wykonanie zadań 
! planu 6-letniego. Z ogólnej licz- 
I by zgłoszeń do p a r ti i w  t y m ! 
j województw ie b lisko 900 przy- ; 
| pada na członków organizacji | 
| ZM P -ow skie j. Jednym z m ło - j 
i dych budowniczych Nowej H u - j 
| ty , pragnącym stanąć w  szere- 
I gach Polskie j Zjednoczonej Par- j 
j t i i  Robotniczej jest przodujący j 
[w  pracy swej brygady m urarz: 
| Zdzisław Konecki. P rzyby ł on j 
j do Nowej H u ty  przed dwoma i

la ty  z gm iny Bartoszówka w  
powiecie Rawa Mazow. w o j. 
łódzkiego.

„Pragnę wstąpić do p a rtii —  
m ówi Zdzisław Konecki. — Dą
żyć będę do stałego podnoszenia 
swych k w a lif ik a c ji, ulepszania 
metod pracy i  przekraczania 
norm produkcyjnych, by stać 
się godnym m iana członka 
p a r ti i“ .

Do p a rtii z prośbą o p rzy ję 
cie w  je j szeregi zwraca się 
również najlepsza, n a jo fia rn ie j
sza młodzież w iejska.

Syn małorolnego chłopa z 
Borek w  pow. Dąbrowa T a r
nowska, członek organ izacji 
ZMP, Jan Chrabąszcz składając 
swoje podanie o przyjęcie go 
do PZPR powiedział m. in .:

„W  dn iu dzisiejszym rodzice 
moi podpisali s ta tu t spółdziel
czy. Ci ludzie, k tórzy  przedtem 
nie chcie li nawet słyszeć o ko
lek tyw ne j gospodarce, przeko
na li się i dziś świadom ie idą  
do spółdzielni, bo wiedzą, że w 
jedności i  we wspólnej p racy 
leży siła, k tóra ludziom  daje 
lepsze w a run k i życia, a ojczy
znę czyni mocniejszą". (PAP).

Naukowcy troszczą się o zapewnienie 
ludziom pracy jak najlepszych 

warunków zdrowotnych

T okarze  do lnośląscy w p ro w a d za ją  m etodę K o lesow a

f) Robotnicze ekipy łączności 
asta ze wsią w  w oj. szczeeiń- 
m  prze jaw ia ją  ożywioną dzia- 
ność. W yjeżdżając do wsi 
jldzie lczych i do gromad, w  
mych "chłopi gospodarują in - 
w idualn ie, zaw iązują one co- 
: ściślejszą Współpracę z pra- 
iącym i chłopami.
Szczególnie żywo współpra- 
ją ekipy z nowopowstałym i 
jłdz ie ln iam i produkcy jnym i. 
5 m łodą spółdzielnią produk- 
jną w  K rzyw icach w  pow. 
wogard u trzym u je  stałą łącz- 
ść ekipa „E lektrom ontażu“ , 
)ra przyjeżdża do wsi 2-3 ra- 
w  miesiącu. Członkowie eki- 
prowadzą z chłopam i długie 

m o w y , opow iadają o rozwd- 
ącvm się przemyśle, o budo- 
ach 6-la tk i, o swej pracy oraz 
aktualnych wydarzeniach po
tężnych.
Praca ek ipy przyczyn iła  się 
ważnie do wzmożenia czujno- 

chłopów na wrogą robotę 
,‘h, k tó rzy  starają się dezor- 
nizować pracę w  spółdzielni, 
i jednym  z zebrań spółdziel- 

ostro w ys tąp ili przeciw  
:onkowi spółdzie ln i Banasie-

l wieżowi, k tó ry  n ie  w ychodził 
| do®pracy i w ykazyw ał w rog i 
I stosunek do spółdzielni. Na ze

braniu tym  chłopi powzię li je - 
I dnomyślną decyzję usunięcia 
| Banasiewicza z zespołu.

W  skład ekipy wchodzi prze- 
| w»dniczący koła ZM P w  „E lek- 
| trom ontażu“  — Jabłoński, k tó - 
| ry  szczególnie zajął się pracą 
| wśród młodzieży, z K rzyw ic , 
i Do pracy ek ipy czynnie w łą- 
j czyły się- kob ie ty, k tó re  posta- 
| w iły  sobie za cel założenie w  
spółdzielni ko ła  gospodyń w ie j-  

! skich. Członkinie rady kobiecej 
i us ta liły  plan pracy oraz tem aty- 
j kę pogadanek związanych ze 
| znaczeniem rozw oju hodow li 
| spółdzielczej.
| W  skład ekipy wchodzą rów - 
j nież w y k w a lifik o w a n i rzemieśl- 
| nicy, przede wszystkim  ślusarze, 
: k tó rzy  pomagają chłopom przy 
napraw ie narzędzi rolniczych, a 

j os ta tn io , zabrali się do naprawy 
| od szerćgu la t nieczynnej pom- 
i py. Chłop i z K rzyw ic  bardzo 
i gościnnie p rzy jm u ją  robotn i- 
! ków, tra k tu ją c  ich ja k  na jlep- 
I szych przyjafciół. (PAP).

W  celu szerokiego upowszech
nienia przodującej metody szyb
kościowego skrawania nożem 
Kolesowa Zarząd Okręgowy Z w. 
Zaw. M etalowców zorganizował 
we W rocław skie j Fabryce Urzą
dzeń Mechanicznych ■— zakła
dzie, k tó ry  p ierwszy na Dolnym  
Śląsku już zastosował nóż K o
lesowa w  produkcji — jedno
dniowy kurs zwany „szkołą sta- 
chanowską“ .

A by zapoznać się z nową me
todą przybyło do te j fa b ryk i 
ponad 100 tokarzy najw iększych

na Dolnym  Śląsku zakładów 
metalowych. Z zainteresowa
niem wysłucha li oni, ilus trow a
nego szczegółowymi rysunkam i, 
w ykładu szefa p rodukc ji fab ry 
k i — inż. Idzikowskiego o zasa
dach nowej metody skrawania.

Uczestnicy „szkoły stachanow- 
sk ie j“  m ie li możność przekonać 
się o ogromnych korzyściach, ja 
kie daje zastosowanie nowego 
noża — na przykładzie pracy 4 
przodujących tokarzy w roc ław 
skiej FUM. Np. już w  p ie rw 
szym dniu stosowania noża Ko-

i lesowa tokarz Franciszek Ce- 
brzyński uzyskał 400 proc. nor- 

j my, tzn. podw oił swą w yda j
ność. D rugi dzień, dzięki naby- 

[ c iu większej w praw y, przyniósł 
j przodującemu tokarzow i jeszcze 
lepsze rezultaty.

j W ielu obecnych na naradzie 
tokarzy przeprowadzało już pró- 

i by stosowania noża Kolesowa w 
| swoich zakładach. Teraz porów

nu ją oni uzyskane w y n ik i z re
zu lta tam i uzyskanym i przez ro
botn ików  W FUM  oraz dzielą się 
z towarzyszami swym i p ierw 
szymi doświadczeniami.

! Uczestnik „szkoły stachanow- 
I sk ie j“ tokarz Stanisław O lejko 
| ze Św idn icy przy próbnej obrób
ce nożem Kolesowa zwiększył 
parokrotn ie swą wydajność. 

1 Obecnie wraz z k ie row n ik iem  
; narzędziowni opracowuje on 

przyrząd do szlifowania noży 
Kolesowa. Przyrząd ten um ożli- 

j w i masowe zastosowanie meto- 
j dy Kolesowa w  jego fabryce.

Uczestnicy „szkoły stachanow- 
| sk ie j“  postanawiają jak  na j- 
. szybciej wprowadzić w  swych 
i zakładach metodę Kolesowa.
I (PAP)

(f) W laboratoriach, zakładach 
naukowych i  k lin ika ch  Akade
m ii Medycznej w  Warszawie 
trw a ją  nieustannie badania 

| naukowe, mające na celu opra- 
j cowanie coraz lepszych i  sku- 
i teczniejszych metod leczenia 
oraz zapewnienia ludziom  pracy 
najlepszych w arunków  zdro
wotnych. Prace te prowadzone | 

| są pod k ie runk iem  n a jw y b it-  
: niejszych specjalistów i  uczo- 
| nych. Rada Naukowa przy M i- j 
| n istrze Zdrow ia koordynuje I 
| p lany działalności naukowej w 
dziedzinie m edycyny tak, aby 

| b y ły  one ja k  najściślej związa- j 
j ne z potrzebam i życia.

Tak np. Zakład H ig ieny P ra
cy prowadzi badania nad w a
runkam i pracy p rzy budowie 
warszawskiego M etra. Badania 
te mają na celu w ykryc ie  i  usu
nięcie bądź zneutralizowanie 
wszelkich szkodliwych dla or
ganizmu ludzkiego czynników 
ja k : nadm ierna w ilgotność po- 

j  wietrzą, jego zapylenie, ciśnie- 
j nie itp . Przy pracach badaw
czych wykorzystyw ane są bo
gate doświadczenia naukowców 

i radzieckich, uzyskane przy bu
dowie metra moskiewskiego.

W  w yn iku  badań stosuje s i^
: coraz to lepsze urządzenia stwa- j 
! rzające robotn ikom  zatrudnio- i 
: nym  pod ziemią m ożliw ie  ja k 1

na jbardzie j higieniczne w a run 
k i pracy. ,

Szybki rozwój m otoryzacji w  
Polsce Ludowej spowodował, iż 
Zakład zajął się również bada
niam i nad usunięciem m ożliwo
ści zatrucia tlenkiem  węgla, 
k tó ry  znajduje się w  gazach 
spalinowych.

N iem niej ważne prace prowa
dzi In s ty tu t H ig ieny Osiedli. 
Zm ierzają one do zapewnienia 
mieszkańcom w ie lk ich  m iast 
ja k  najlepszych w arunków  sa
n ita rno _ zdrowotnych. P ie rw 
sze tak ie  badania przeprowa
dzono już na terenie Warszawy.

Również'prace Zakładu H ig ie 
ny Żyw ienia zm ierzają do za
pewnienia ludziom  pracy n a j
lepszych w arunków  san ita rno- 
zdrowotnych w  zakładach ży
w ienia zbiorowego, punktach 
usługowych itp.

Badania naukowe przesta ły 
być w  Polsce Ludow ej, ta k  ja k  
to było przed wojną, sprawą 
poszczególnych uczonych, p ra 
cujących w  trudnych  w arun
kach nad zagadnieniami często 
przypadkowym i. Są one dziś re 
alizowane w spólnym  p lanow ym  
w ys iłk iem  w ie lu  uczonych, k tó 
rym  Rząd Ludow y s tw orzy ł 
najlepsze w a ru n k i p racy nau
kowej, k tó rym  przyświeca je 
den cel — dobro i  zdrow ie 
społeczeństwa. (PAP)

w e

Robotnicy zakładów pracy woj. olsztyńskiego 
podejmują inicjatywę montera Saja

(f) P ie rw s i w  woj. olsztyńskim  | 
j in ic ja tyw ę  Saja pod ję li robot- | 
i n ie j' Zakładów Drzewnych w  
! Pasłęku, produkujących meble. | 
! Robotnicy tego zakładu syste- 
j m atycznie podnoszą jakość pro- 
| d u k c ji; in ic ja tyw a  Saja zmobi- j 
: lizowała całą załogę do dalsze- j 
i go wzmożenia w a lk i z brako- j 
| róbstwem i  m arnotrawstwem  | 
| m ateriałów.
1 „Produkowane przez nas kom - 
| p ie ty  m eb li są nabywane przez 
lu dz i pracy, k tó rzy  słusznie żą- i

dają od nas, aby meble w yko 
nane b y ły  solidnie i  starannie— 
m ów ił na zebraniu załogi stolarz 
Jan Jabłoński. — Toteż wszyscy 
pow inniśm y dbać o to, aby p ro
dukcja nasza była ja k  na jlep 
sza. Ja podejm uję in ic ja tyw ę 
Saja. Dla uczczenia święta pra
cy — 1 M aja zobowiązuje się 
nie wypuszczać żadnego braku. 
Zwracać też będę jeszcze w ięk 
szą niż dotąd uwagę na jakość 
pó łfabrykatów , k tó re  o trzym u
ję z innych stanowisk robo

czych. M oja produkcja  musi być j 
bez zarzutu“ .

Zobowiązania podobnej treści 
podję li liczn i robotnicy zakła
du, a wśród nich la k ie rn ik  Sta
nis ław  M atw ie jczuk, ■ stolarz 
M iko ła j Onyszko i pracownica 
sto larni mechanicznej — Kune- 
gunda Florek.

W odlewni „O gn iw o“  z in ic ja 
tyw ą podjęcia apelu W iktora  
Saja w ys tąp ił brygadzista mo
delarn i, w ie lo k ro tny  przodow

n ik  pracy — W ładysław  Łoc- 
man. Na zebraniu załogi zobo
w iązał się on przeprowadzać 
staranną kontro lę  jakości p ro 
dukowanych elementów i  nie 
wypuścić z m odelarni an i jed 
nego braku.

W ślad za nim  podobne zobo
w iązan ia ' pod ję li tokarz A r tu r  
M a lik , brygadzista od lewni Ro
man Stegun, tokarz Kazim ierz 
Grabek, spawacz Tadeusz Ja
k im czyk oraz in n i robotn icy za
kładu. (PAP)

S tra jk i p ro te s ta c y jn e  
W łoszech  p rz e c iw  re p re s jo m  

w o b e c  ro b o tn ik ó w
(f) RZYM  (PAP). W  wielu swej decyzji w sprawie zwol- 

I fabrykach włoskich odbyły się nienia z pracy 3 robotników. W 
! strajki protestacyjne przeciwko : Tolentino (prowincja Macerata) 
postanowieniu dyrekcji w  spra- robotnicy giserni strajkowali w

; wie zastosowania represji wo- j c' f a 8 dzin- ^ s z a ją c  dy- 
, , . rekcję. aby z powrotem przyję-bec robotmkow, którzy brali u - ła do pracy u  zwolnionych\ . 0.
dział w strajku powszechnym ; botników. 

i w  dniu 30 marca. Strajk gene- |
! ralny — jak wiadomo pro-
| klam owano na znak protestu 
j przeciwko reakcyjne j „ re fo r
m ie“  o rdynacji wyborczej.

W  fabryce „F ia t"  w  Turyn ie  
i robotnicy p rze rw a li pracę, p ro
testując przeciwko zwolnien iu 
przywódcy związkowego i  7 ro 
botników . W Fondi robotnicy 
budow lani s tra jko w a li tak. d łu 
go, dopóki dyrekcja nie cofnęła

D Z I Ś  W N U MERZE:
R A D Z IE C K A  P R A W O R Z Ą D 

NOŚĆ S O C JA L IS T Y C Z N A  
JE S T N IE N A R U S Z A L N A . 
A r t y k u ł  w s tę pn y  d z ie n n ik a  
„P ra w d a “

A . W IT K O W S K I: A  n a b y w c y
czeka ja ...

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : W ło 
c h y  w alczące
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475 tys. studentów uczy się 
na wyższych uczelniach 

korespondencyjnych w ZSRR
(f) M O SKW A (PAP). — W ! 

Domu Uczonego w  Moskw ie j 
odbyło się plenum K om ite tu  j 
Centralnego Zw iązku Zawodo- 
wego P racowników  Szkół W yż- : 
szych i Ins ty tu tów  Naukowych.

Referaty o szkoleniu spec ja li-j 
stów w  wyższych szkołach ko
respondencyjnych w yg łos ili: 
k ie row n ik  w ydzia łu  szkół wyż
szych przy M in is te rs tw ie  K u l-  j 
tu ry  ZSRR Je lu tin  i  przewodni- | 
czący KC Zw iązku — Lebie- 
diew. W  referatach przytoczyli 1 
oni dane, charakteryzujące roz- i 
w ó j wyższych szkół korespon
dencyjnych w  ZSRR.

Pierwsze wyżs.ze uczelnie ko- j

respondencyjne zorganizowano 
już przed 20 laty.

Obecnie w  20 instytuc jach ko
respondencyjnych i  450 ich f i 
liach uczy sie bez przerwania 
pracy około 475 tys. studen
tów  — pracow ników  przemysłu, 
transportu i  ro ln ictwa.

W  ostatnich la tach utworzono 
6 nowych in s ty tu tó w  korespon
dencyjnych : energetyczny, leś
no -  techniczny, transportu  ko 
lejowego itp.

W  roku ubiegłym  dyplom y 
wyższych uczelni koresponden
cyjnych otrzym ało około 43 tys. 
osób.

Wspaniały rozwój państwowej 
Biblioteki Literatury Obcej w Moskwie

(f) M O SKW A (PAP). — W ie l
ką popularnością u mieszkańców 
M oskwy cieszy się, państwowa 
B ib lio teka L ite ra tu ry  Obcej. W 
je j wydziale abonamentowym i 
w  czytelniach można zobaczyć 
studentów i  uczonych, profeso
rów  i  wykładowców, robo tn i
ków  ł  inżynierów .

B ib lio teka rozporządza książ
kam i, dziennikam i i czasopisma
m i w  42 językach obcych. W 
1946 roku b ib lioteka liczyła 600 
tysięcy książek i w ydaw n ictw  
periodycznych, obecnie zaś ogól
na liczba książek i czasopism 
doszła do półtora m iliona, t j. 
zwiększyła się w  ciągu 6 la t 2,5 
raza. W ielką poczytnością cieszą 
się dzieła klasyków  lite ra tu ry  
św iatowej, u tw o ry  współczes
nych pisarzy postępowych — po
w ieści Teodora Dreisera, H o
w arda Fasta, sztuki Bernarda 
Shaw. u tw o ry  Jamesa A ld r id -  
ge‘a M artina  Andersena Nexo, 
wiersze Johannesa Bechera i 
Pau l Eluarda, u tw o ry  Louis 
Aragona, A ndre  Stiia , A nny  
Seghers,

Jedna ż sal b ib lio tek i poświę- 
S eona jest lite raturze k ra jó w  de- 
| m okracji ludowej.

W ielką popularność u czytel
n ików  radzieckich zdobyły u tw o
ry  tak ich  pisarzy, ja k  Leon 
K ruczkowski, Juliusz Fuczik, 

I M icha ł Sadoveanu, M aria  P u j- 
] manowa, K uo Mo-żo, Czou L i-  
ł-bo i  inn i.

Studenci i aspiranci licznych 
I insty tu tów  korzystają z mate- 
j ria łów  b ib lio tek i, szczegółowo 
| stud iu ją twórczość tych pisarzy, 
i poświęcają im  swoje prace dy- 
; plomowe.

Oprócz ogólnych czytelni i sa
l i  lite ra tu ry  k ra jów  dem okracji 
ludowych, w  bibliotece znajdu
ją  się sale, poświęcone lite ra tu 
rze gospodarczej, h is to rii, zaga
dnieniom  międzynarodowym, ję 
zykoznawstwa i inne.

O zasięgu prac b ib lio tek i 
świadczy dobitn ie fak t, że w  ro
ku ubiegłym  wydano czyteln i
kom około 600 tysięcy książek 
i w ydaw n ic tw  periodycznych.

Układ handlowy i płatniczy 
między Albanią i Rumunią

(f) T IR A N A  (PAP). Jak do
nosi A lbańska Agencja Telegra
ficzna, dnia 31 marca podpisa
ny  został w  Bukareszcie układ 
handlow y i  p łatn iczy, na rok 
1953 m iędzy A lbańską Republi
ką Ludową a Rumuńską Re
pu b liką  Ludową. Zgodnie z tym

| układem  A lban ia  dostarczać bę- 
j dzie R um un ii miedzi, chromu, 
roślin — cytrusowych, o liw ek 
itp ., zaś Rum unia A lb a n ii — 
produktów  naftowych, che
m icznych, cementu, papieru, 
zboże itd .

Przyznanie nagród państwowych 
w Albańskiej Republice Ludowej

(f) T IR A N A  (PAP). Dzienniki 
albańskie ogłosiły uchwałę Ra
dy M in is trów  A lbańskie j Repu
b lik i Ludowej o przyznaniu na
gród państwowych za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie nauki, 
wynalazczości, lite ra tu ry  i  sztu
k i w  1952 r.

Nagrody I I  stopnia otrzym ali 
w  dziale nauki — pracownik 
naukowy Insty tu tu  Nauk K.

. Cipo za pracę „Składn ia języka 
albańskiego“ , w dziale wyna-

| lazczości — D. Laze za‘ skon- 
j struowanie wysokowydajnej 
| insta lacji tlenowej, w  dziale 

lite ra tu ry  — D. Szuterik i za 
pierwszą część powieści „W y
zwoliciele“ . W dziale sztuki na
grody I I I  stopnia przyznano: 
artyście m alarzowi N. Zaim i za 
obraz „Opowieść o walce naro
dowo-wyzwoleńczej“ i rzeźbia
rzow i L. N iko li za portre t al
bańskiego bohatera narodowego 
Georgia Skanderbega.

Tysiące ton węgła ponad plan 
dają krajowi górnicy rumuńscy

(f) BUKARESZT (PAP). Gór
nicy zagłębia węglowego Valea 
Ju lu i włączając się do współza
wodnictwa socjalistycznego dali 
państwu w  marcu tysiące ton 
węgla produkc ji ponadplanowej.

Załoga kopalni „W u lkan “ , jed
nej z przodujących kopalń tego 

, zagłębia, o 7 proc. przekroczyła 
swoje zobowiązania p rodukcyj
ne. G órnicy kopalni ..Aninoasa“ 
dali do 20 marca 4,5 tysiąca ton j 
węgla ponad plan.

Rząd ludow y okazuje w iele 
trosk i o górników. W  pierwszych 
dniach marca górnikom  zagłę
bia węglowego Valea Ju lu i od
dano do użytku 44 mieszkania, a 
w  początku kw ie tn ia  górnicy o- 
trzym ają  dalsze 124 mieszkania. 
Nowe kom fortowe budynki dla 
górn ików  zostały zbudowane w  
w ie lu  ośrodkach górniczych. Do 
końca planu pięcioletniego zbu
duje się dla górników 5 tysię
cy mieszkań.

O ś w ia d c z e n ie  A u s tr ia c k ie j 
O p o z y c ji L u d o w e j

ff) W IEDEŃ (PAP). Dziennik 
..Oesterreichische Volksstim m e“  
opub likow ał oświadczenie k ie
row nictw a „A us triack ie j Opo
zycji Ludow ej“ , złożone w 
związku z utworzeniem nowego 
rządu.

W związku z utworzeniem 
rządu Raaba-Schaerfa-Kamitza, 
k ie row n ic tw o A ustriack ie j Opo
zycji Ludowej stwierdza, iż po
lity k a  tego rządu budzi poważ
ne obawy o dalszy polityczny 
i ekonomiczny rozwój A ustrii.

M ianowanie Raaba kancle
rzem i Kam itza m in istrem  f i 
nansów oznacza realizację tzw. 
planu Kam itza, planu masowe
go bezrobocia, dalszego spadku 
płac, oznacza podporządkowanie 
gospodarki austriackie j in tere
som zagranicznego przemysły 
wojennego. Rząd Raaba-Schaer
fa-K am itza oznacza również 
wzmożenie po lityk i antydemo
kratycznej. k tóra w  szczególno
ści znajduje wyraz w  tym , że 
faszystom ze „zw iązku nieza

leżnych“  powierza się ważne 
] stanowiska w  aparacie państwo- 
| wyra, w  gospodarce i w  związ- 
] kach zawodowych.

Rząd Raaba-Schaerfa-Kami- j 
i tza jeszcze ściślej zwiąże Au- | 
s trię  z k ie row anym i przez Ame- j 
rykanów  sojuszami wojennym  ' 
i z programami zbrojeń. W ła
śnie w ch w ili, gdy pojaw iają 
się nowe możliwości wzajemne
go porozumienia, rząd ten za- j 
mierzą prowadzić po litykę u- 
niem ożliw iającą zawarcie tra k 
tatu państwowego, przedłużają- 1 
cą okupacje kra ju , po litykę  w y
rzekania się niezawisłości A u 
s tr ii.

Aby przeciwdziałać temu nie
bezpieczeństwu, Austriacka O- 

i pozycja Ludowa podkreśla po- 
! nownie konieczność zjednocze- 
I nia wszystkich w arstw  narodu, 
i które pragną wzmocnienia go- 
i spodarki A u s trii, k tóre pragną, j 
; aby A ustria  stała się kra jem  
| demokratycznym, niezawisłym  ; 1 
j neutralnym .

M ło d z :eż d u ń s k a  p ro te s tu je  
p rz e c iw k o  m il i ta ry z a c j i  k ra ju

(i) K O P E N H A G A  (PAP). 
Dnia 5 kw ie tn ia  odbyła się w  
Kopenhadze demonstracja m ło
dzieży przeciwko m ilita ryzac ji 
k ra ju . Uczestnicy dem onstracji 
przeszli przez ulice sto licy Da
n ii. Polic ja usiłu jąc rozpędzić 
demonstrację aresztowała żoł
nierza, k tó ry  niósł na czele po
chodu flagę narodową D anii o- 
raz 4 innych uczestników de
m onstracji. M im o to młodzież 
demonstrowała w  dalszym cią
gu i rozeszła się dopiero po 
przejściu trasy pochodu.

%
(f) K O PEN H A G A (PAP). Jak 

w yn ika  z doniesień prasy duń-

\ skiej, obroty duńskiego handlu i 
zagranicznego w  lu tym  br. 
znacznie się skurczyły. Gdy w 
styczniu eksport towarów prze
m ysłowych wyniósł 173 m ilio 
ny koron, to w  lu tym  spadł on i 

i do 140 m ilionów  koron. W po- i 
: rów naniu z lu tym  1952 r. spadek 
1 eksportu wyn iósł 73 m ilion y  ko- i 
; ron.

Prasa podkreśla również, ż e i 
: im port duński w  lu tym  br. i 
| znacznie przekroczył eksport, 
wskutek czego bilans handlu ' 
zagranicznego zamknął się de- 

| ficytem  w  wysokości 123 m ilio - j 
i nów koron.

Szeroki rozmach pierwszomajowego 
współzawodnictwa narodów 

Związku Radzieckiego
(f) M O SKW A (PAP). Coraz 

; szerszego rozmachu nabiera w  
K ra ju  Rad pierwszomajowe 
współzawodnictwo socjalistycz
ne o przedterm inowe wykonanie 

I planów produkcyjnych, o pro- 
j  dukcję wysokiej jakości. We 
j współzawodnictw ie biorą udział 
| ludzie pracy wszystkich zawo

dów.
Z entuzjazmem pracują w 

i tych dniach budowniczowie 
j moskiewscy. Brygady tynkarzy,
| ślusarzy : innych, zatrudnio- 
; nych przy budowie wieżowca | 
i na placu Powstania zaciągnęły 
i  wartę stachanowską. Cały z e - 1

spół budowniczych tego gmachu 
zobowiązał się wykonać plan 
kw ie tn iow y do 29 bm.

Zwiększone zobowiązania 
w zię li na siebie robotnicy fa 
b ryk i łożysk ku lkow ych w  K u j-  
byszewie. W łączając się do 
pierwszomajowego współzawod
nictw a socjalistycznego posta
now ili oni zaoszczędzić 100 ton 
metalu, 120 ton paliwa, tysiące 
kW h energii elektrycznej.

Górnicy zjednoczenia węglo
wego „A rtem ugo l“  rozw inęli 
współzawodnictwo o przedter
m inowe wykonanie planu kw ie 
tniowego.

W iele nowych zobowiązań 
podjęli pracownicy przemysłu 
rybnego. Załoga kom binatu 
„Z arub ino“  zobowiązała się w y 
konać plan roczny produkcji 
konserw rybnych do 36 rocznicy 
W ie lk ie j Październikowej Re
w o luc ji Socjalistycznej i  wypro
dukować 205 tysięcy puszek 
konserw ponad plan.

Na wszystkich stacjach i wę- 
| złach Tom skiej D yrekcji Kole- 
i jow e j kolejarze zwiększają za- 
! sięg prac załadunkowych i w y 
ładunkowych. Dnia 3 kw ie tn ia  

j wykona li oni zadanie w  zakre

sie załadunku w  102,3 procent. 
Załadunki węgla wykonano w 
tym  dniu w 103.3 procent.

O nowe osiągnięcia w  pracy 
walczą również kołchoźnicy ra
dzieccy. Technicy w iejscy zobo
w iązali się ja k  na jlep ie j w yko 
rzystać sprzęt techniczny. Na 
zebraniu w  kołchozie „ X I I  la t 
Października“ traktorzysta D i- 
kun oświadczył w  im ien iu 
swej brygady, że każdy tra k 
torzysta zobowiązuje się w y 
konywać w  okresie siewu za
danie zmianowe co na jm n ie j w 
140 procentach.

R ozw iązanie senatu w łosk iego  — aktem  przem ocy 
chadecji w obec in s ty tu c ji pa rla m e n ta rn ych

Oświadczenie Włoskiej Partii Komunistycznej
(f) RZYM  (PAP). — K ie row - 

| n ictw o W łoskie j P a rtii Kom uni- 
: stycznej opublikowało kom uni

kat, w  k tórym  czytamy m. in.: 
K ie row n ictw o W łoskiej P a rtii 

| Komunistycznej zebrało się w  
; celu przygotowania sesji Rady 
! Narodowej oraz dla omówienia 
j sytuacji, jaka w ytw orzy ła  się w 
I związku z aktam i przemocy kle- 
i ryka łów , wym ierzonym i prze- 
j ciw ko prerogatywom parlamentu 
jako też w  związku z jawną 
groźbą nowych nadużyć. K ie- 

| row nictw o podkreśla, że w iado- 
| mości, nadchodzące ze wszyst

kich p row inc ji W ioch potw ier
dzają ca łkow ity  sukces s tra jku  
powszechnego i że w  całym kra- 

| ju  rośnie fala oburzenia i 
j protestów przeciwko oszukań- 
i czej ordynacji, przeciwko De 
| Gasperiemu — autorow i te j or- 

dynacji oraz przeciwko przewod- 
; niczącemu senatu, k tó ry  stal się 
! jego wspóln ikiem . M ilion y  ludzi 
! pracy wszystkich zawodów i o- 
| bywatele wszystkich w arstw  o~ 
twarcie potępili n iespraw iedli

wą ordynację wyborczą i niele
galne ogłoszenie w yn ików  gloso
wania, które w  rzeczywistości 
nie zostało przeprowadzone w  
senacie repub lik i. '

K ie row n ic tw o W łoskiej Par
t i i  Kom unistycznej uważa roz
wiązanie senatu, narzucone 
przez k le ryka łów  i zaaprobo
wane przez ich wspóln ików - 
socjaldemokratów, libe ra łów  i 
członków p a rtii repub likańskie j 
— za jaw ne uznanie nielegal
ności tego, co zaszło w  dn iu  29 
marca na sa li posiedzeń sena
tu, za przyznanie się, iż  nie 
można zataić dokonanego fa ł
szerstwa, pogwałcenia zasad 
proceduralnych i  kons ty tucy j
nych;, k ie row n ictw o ocenia 
rozwiązanie senatu jako nowy 
a k t pogardliwego stosunku do 
in s ty tu c ji parlamentarnych.

K ie row n ictw o W łoskiej P a rtii 
Kom unistycznej demaskuje 
a k ty  przemocy, dokonane przez 
chrześcijańskich demokratów, 
oraz wskazuje na poważną 
groźbę, jaka zawisła nad w o l

nością. Czujność i  obrona in 
s ty tu c ji republikańskich stano
w ią  dziś naczelny obowiązek 
wszystkich uczciwych i  szcze
rych dem okratów każdego k ie 
runku  politycznego.

Następnie k ie row n ictw o W łos
k ie j P a rtii Kom unistycznej w y 
raża podziękowanie senatorom 
komunistom, socjalistom, nieza
leżnym lew icowym  i w yb itnym  
działaczom parlam entarnym , 
którzy „w  im ię uczciwości i 
spraw iedliwości podnieśli głos 
protestu przeciwko oszukańczej 
o rdynacji i przeciwko rządowi, 
k tó ry  zapragnął narzucić ją  pa r. 
lam entow i i  k ra jo w i“ .

W  zakończeniu kie row nictw o 
W łoskie j P a rtii Kom unistycznej 
oświadcza: „Jest w  mocy sa
mych W łochów zapewnienie 
równego prawa wyborczego, za
danie k lęski s iłom  reakcji, nę
dzy i  w o jny, powołanie we 
Włoszech rządu, k tó ry  realizo
w a łby nową po litykę  zgody, 
pracy i pokoju. P ow inni oni 
pracować i  walczyć w  im ię 'o-

siągnięcia tego celu; w  walce 
tej kom uniści pow inni znów 
kroczyć w  pierwszych szere
gach“ .

Oświadczenie Włoskiej 
Partii Socjalistycznej

(I) RZYM (PAP). — W związ
ku z rozwiązaniem senatu i 
wprowadzeniem antydem okraty
cznej ordynacji wyborczej k ie 
row nictw o W łoskie j P a rtii So
cjalistycznej ogłosiło kom unikat, 
w którym  nawołuje masy pracu
jące do demaskowania mane
w rów  reakcji w  czasie nadcho
dzących wyborów.

Włoska Partia Socjalistyczna 
— głosi kom unikat — nawołuje 
naród, by wykazyw ał czujność 
wobec prób prow okacji i oszu
stwa. Ze swęj strony Włoska 
Partia Socjalistyczna zdecydo
wana jest przeprowadzić kam 
panie wyborczą ściśle przestrze
gając kons ty tuc ji oraz demo
kratycznych i  socjalistycznych 
tradyc ji.

We Francji trwa walka 
o uwolnienie bezprawnie aresztowanych

(f) PARYŻ (PAP). Ruch w 
obronie przywódców organizacji 
demokratycznych oraz przeciw- 

! ko prześladowaniom przez w ła- 
! dze działaczy postępowych przy
biera we F rancji charakter ogól- 

| nonarodowy.
Jak donosi ,.L‘Hum anite“ 

4 bm. proklam owali 24-godzinnv 
s tra jk  górnicy departamentów 
Nord i Pas-de-Calais, S tra jk  od
był się pod hasłem zwolnienia 
aresztowanych patriotów . W sku
tek stra jku sparaliżowana zosta
ła piaca w 46 kopalniach. T ram 
wajarze M arsy lii i Tuluzy rów 
nież s tra jkow a li pr/ez 24 godzi
ny. K ilkugodzinny s tra jk  odbyli 
pracownicy transportu m ie jskie
go w  Mulhouse.

Sesja Krajowego Komitetu 
CGT

(f) PARYŻ (PAP). W Paryżu 
odbyła się sesja krajowego ko

m itetu Francuskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy. Sesja była 
poświęcona sprawie w a lk i naro
du francuskiego i wszystkich 
zrzeszonych w Konfederacji o r
ganizacji zw iązkowych przeciw
ko zamachowi reakcji francu
skiej na prawa mas pracujących, 
przeciwko prześladowaniu przy
wódców organizacji demokra
tycznych i aktywnych bo jow ni
ków o pokój.

Na sesji odczytano pismo se
kretarza generalnego Konfe
deracji Benoit Frachona. k tóry, 
jak  wiadomo, ukryw a się przed 
prześladowaniami po licyjnym i. 
W piśmie tym, zamieszczonym 
na łamach „L 'H um an ité “ , Fra
ction demaskuje antynarodowy 
charakter spisku reakcji prze
ciw ko organizacjom demokra
tycznym i czołowym bo jow ni
kom o wolność Francji, o jej 
niezawisłość i o pokój. Frachon 
podkreśla, że obrona swobód de-

mokratycznych jest na jw ażnie j
szym zadaniem mas ludowych 
Francji.

Sesja krajowego kom itetu 
Francuskiej Powszechnej Konfe
deracji Pracy powzięła uchwałę, 
w  k tóre j wzywa naród francuski 
do wzmożenia w a lk i o zwolnie
nie z więzienia przywódców or
ganizacji demokratycznych i in 
nych patriotów , do w a lk i o 
chleb. wolność, niezawisłość na
rodową i pokój.

Konferencja przedstawicieli 
miast zburzonych przez 

hitlerowców
(f) PARYŻ (PAP). W miastecz

ku Oradour-sur-G lane odbyła 
się konferencja przedstawicieli 
miast francuskich, zburzonych 
przez niemieckich okupantów. 
Konferencja odbyła się pod ha
słem w a lk i o ukaranie zbrodnia
rzy wojennych, w innych zburze-

patriotów
nia miast francuskich i zagłady 
ludności cyw ilne j, ja k  również 
pod hasłem w a lk i o szybszą od
budowę tych miast.

Uczestnicy konferencji uchwa
l i l i  stanowczy protest przeciw
ko ułaskawieniu katów' z Ora- 
dour. M er tego miasta oraz inn i 
mówcy podkreślili ciężkie wa
runk i życia mas pracujących w 
miastach, zburzonych przez h i
tlerowców i domagali się suro
wego ukarania zbrodniarzy wo
jennych. Zażądali oni również, 
aby państwo udzie liło  pomocy 
w  odbudowie zniszczonych miast 
i przyczyniło się do poprawy 
sytuacji ich mieszkańców.

Podczas trw an ia  konferencji 
na ręce je j prezydium w płynę
ło wiele depesz i lis tów  ze wszy
stkich krańców Francji z w yra 
zami solidarności i poparcia dla 

j postulatów uczestników konfe- 
1 rencji.

XA I Z jazd K o m un is tyczne j P a rtii S zw ecji
Depesza pouilalna KC KPZR do uezeslników Zjazdu

(f) SZTO KH O LM  (PAP). Po 
wyborze organów k ie row n i
czych zjazdu przewodniczący 
F r it io f  Lager oznajm ił, że wply_ 
nęla depesza od K om ite tu  Cen
tralnego Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego. W iado
mość tę obecni po w ita li gorą
cym i oklaskami.

Tekst depeszy brzm i:
Do X V I Z jazdu

Kom unistycznej P a rtii 
Szwecji

K om ite t C entra lny K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego pozdrawia gorąco 
delegatów X V I Z jazdu K om uni
stycznej Partii* Szwecji.

Życzym y Kom unistycznej 
P a rtii Szwecji sukcesów w  je j 
działalności nad zespoleniem 
mas pracujących i  wszystkich 
s ił postępowych k ra ju  do w a l
k i o pokój i  niezawisłość naro
dową, o sprawę dem okracji i 
socjalizmu.

K om ite t Centra lny 
Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego

Z ogromnym entuzjazmem 
■ delegaci uchw a lili' tekst depeszy 
do K om ite tu Centralnego K o
munistycznej P a rtii Związku 

i Radzieckiego.
Referat sprawozdawczy K o

m ite tu  Centralnego wyg łosił 
przewodniczący Kom unistycznej 
P a rtii Szwecji, H ild ing  Hag- 
berg, k tó ry  dał analizę sytuacji 
wewnętrznej i m iędzynarodowej 
oraz om ów ił zadania s ił postę- 

I powych k ra ju  w  walce o pokój 
i niezawisłość, o żywotne p ra
wa narodu szwedzkiego.

O świetlając sytuację gospo- 
! darczą Szwecji Hagberg wska
zał, że obecna po lityka  we
wnętrzna i zagraniczna rządu 
szwedzkiego spowodowała spa
dek eksportu, zmniejszenie za- 

I m ów ień w  szwedzkich zakła- 
i dach przemysłowych, zaostrze- 
j nie konku renc ji nawet na rynku  
wewnętrznym . N ieustannie roś
nie bezrobocie. Is tn ie je  jednak 

| droga, k tó ra  może wyprowadzić 
! Szwecję z w ytworzonej sytuacji,

I oświadczył Hagberg. Jest to i 
droga zwiększenia w ym iany 
handlow ej ze Wschodem — ze j 
Związkiem  Radzieckim i k ra j a- j 
m i dem okracji ludowej.

W zakończeniu 're feratu spra- 
I wozdawczego Hagberg podkre- 
| ś lił, że walka o pokój powinna 
| stać na pierwszym  planie. Obro- 
! na praw  demokratycznych jest 
j nierozerwalnie związana z w a ł- 
| ką o pokój i  niezawisłość naro
dową.

Po referacie sprawozdawczym 
KC  sekretarz KC E rik  Karlsson 
w yg łos i!’ re fe ra t o zadaniach | 
organizacyjnych pa rtii. Nad obu 
refera tam i rozw inęła się dys
kusja.

Do zjazdu nadeszły depesze 
od Kom unistycznej P a rtii Chin, 
od P a rtii Pracy Koreańskiej Re
p u b lik i Ludowo-D em okratycz- 

j nej, od kom unistycznych i  ro - 
! botniczych p a rtii Czechosłowa- 
! c ji, Węgier, Rum unii, A lban ii.

Przemówienie pow ita lne w y- |
1 g łosili przedstaw iciele Polskie j |

'Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
B ułgarskie j P a rtii K om un i
stycznej i Francuskiej P artii ; 
Kom unistycznej.

Dnia 5 bm. trw a ł dalszy ciąg 
dyskusji nad re fera tam i H. 
Hagberga i E. Karlssona. U - 
czestnicy zjazdu m ó w ili o p il
nych zadaniach szwedzkich mas 
pracujących w  walce o nieza
wisłość narodową, o pokój, o 
poprawę w arunków  życia.

Następnie zjazd wysłucha! re 
feratu Gunnara Ochmana o 
prasie pa rty jne j.

Zjazd zaaprobował lin ię  p o li
tyczną i działalność praktyczną 
K om ite tu Centralnego.

Z ogromną uwagą wysłuchano 
refera tu Pera — O lafa Zen- 
stroema „Józef S talin — genia l. 
ny teore tyk m arks iżm u-len in iz- 
m u“ .

Na posiedzeniu wieczornym ! 
re fera t o nowym  program ie par- j 
t i i  — „Droga Szwecji do socja
lizm u“  w yg łos ił K . H. Her- 
mansson.

W 5 rocznicę zawarcia radziecko-fińskiego układu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy

(f) M OSKW A (PAP). W związ
ku z piątą rocznicą zawarcia 
między Związkiem  Radzieckim 
a F in landią układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomo
cy, dziennik „P raw da“  zamie
szcza a rtyku ł redakcyjny, w 
k tórym  czytamy m. in.:

Józef S talin, mówiąc o ra- 
dziecko-fińskim  układzie, pod
kreślał, że układ ten jest punk
tem zwrotnym  w stosunkach 
między Związkiem  Radzieckim 
a F inlandią i oznacza przejście 
od długiego okresu wzajemnej 
nieufności do nowego okresu 
wzajemnego zaufania. „Trzeba 
— powiedział S ta lin  — aby za
w a rty  przez nas układ przeła
m ał nieufność i stworzy! nową 
bazę stosunków między naszymi 
narodami i aby oznaczał on 
w ie lk i zwrot w  stosunkach m ię
dzy dwoma kra jam i w k ie run 
ku zaufania i przyjaźn i“ . Te 
idee w ielk iego S talina były 
wcielane w  życie. Spotkały się I

j one z poparciem również ze 
strony wybitnego męża stanu 

! — prezydenta F in land ii Paasi- 
k iv i.

Lata m inione — stwierdza 
dalej a rtyku ł — dowiodły, że 
układ jest korzystny dla obu 
stron. Stosunki radziecko-fiń- 
skie kszta łtu ją się na podstawie 
tego. układu. W stosunkach mię
dzy narodem fińsk im  i radziec
k im  rośnie wzajemne zaufanie. 
Równocześnie układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomo
cy między ZSRR i F inlandią 
staje się coraz poważniejszym 
czynnikiem  zachowania i u trw a
lenia pokoju i bezpieczeństwa 
na północy Europy. Jest on po
ważną przeszkodą na drodze 
przekształcenia Skandynaw ii w 
bazę przygotowań do agresyw
nej w o jny przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiemu i F in land ii. Sze
rokie warstw y narodu fińskiego 
widzą coraz wyraźnie j, że po li
tyka przyjaźni i współpracy ze

1 Zw iązkiem  Radzieckim zapew
nia, F in land ii niezależność roz
woju narodowego, pokój i bez
pieczeństwo.

Zgodnie z w arunkam i układu 
kontynuu je „P raw da“  — roz

w ija ją  się stosunki ekonomiczne 
między ZSRR : Finlandią. W 
roku 1.950 podpisano korzystny 
dla obu stron układ gospodar
czy na lata 1951— 1955 r. Układ 
ten przyczynił się do umocnie
nia ekonom iki F in land ii i pod
niesienia dobrobytu je j ludności. 
Pomyślnie rozw ija ją  się stosun
k i ku ltu ra lne  między ZSRR i 
F inlandią. Wzrasta wzajemna 
wym iana delegacji robotników, 
chłopów, nauczycieli, lekarzy 
i in.

Podkreślając wzrost zaufania 
i przyjaznych uczuć narodu f iń 
skiego do ZSRR, „P raw da“ 
stwierdza:

Nie można mówić, oczywiście, 
że w  F in land ii nie ma obecnie 
sil, które pragnęłyby znów i

! pchnąć kra j na potępioną przez 
j historię drogę wrogości wobec 
Związku Radzieckiego, na zbro- j 

1 dniczą drogę udziału w awan- j 
turach wojennych. Te reakcyjne i 
s iły  przejaw iają pewną aktyw - j 
ność i dążą do wyw ołania wśród ; 
Finów nieufności do ZSRR. Po
de jm ują one próby wskfzesze- ! 
nia zakazanych po w ojnie or- i 
ganizacji faszystowskich i usi- I 
łu ją  sprowokować pogorszenie i 
się stosunków radziecko-fiń- j 
skich.

A rty k u ł stwierdza w  zakoń
czeniu: Szerokie w ars tw y lud
ności- F in land ii zdają sobie spra- j 
wę z tego, że Związek Radziec- i 
k i niezmiennie prowadzi po lity- j 
kę przyjaznej współpracy : 
wzajem nej pomocy między w ie l
k im i i m ałym i narodami. Ra- 
dziecko-fiński układ z 1948 r. j 
założył podwaliny rozwoju 
przyjaznej współpracy między i 
ZSRR i F in landią, k tó re j dalszy : 
rozwój zależy od odpowiednich j 
w ys iłków  obu stron,

W a lk i w  K orei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  w  Phenjanie stw ierdza, że 
w  dniu 5 bm. jednostki a rm ii 
ludowej i oddziały ochotników 
chińskich prowadziły zaciekłe 
w a lk i 7. nacierającym nieprzy
jacielem w  rejonie Ponamdon. j odrzutowych dokonała bru ta łne- 

Nieprzyjaeieł w  sile około go bombardowania Phenjanu. 
pułku wsparty przez lo tn ic tw o I Szczególnie s iln ie zbombardo- 
i a rty le rię  w ie lokrotn ie  pode j-j wane zostały dzielnice Inchyn- 
mował zaciekłe ataki. Jednakże, ri. M im ari. Kam chyn położone 
wszystkie ataki zostały odparte.\ w zachodniej, na jbardziej zalud- 

W nocy na 6 bm. lo tn ictw o \ nionej części miasta oraz dziel- 
amerykariskie ponownie zbom- j nica Nam bukanri w północnej 
bardowało wsie w powiecie i części Phenjanu. Bombowce 
Ponsam, zrzucając przeszło 800! zrzuciły na te. dzielnice około 
bomb różnego ka libru . Są ofia- j 200 bomb. W rezultacie bombar- 
ry- | dowania w zachodniej, i północ-

Dnia 6 bm. oddziały a rty le rii i nej dzieln icy Phenjanu zostało 
przeciw lotniczej i strzelców - j zniszczonych i spalonych wiele 
niszczycieli samolotów strąciły j domów mieszkalnych. Wśród 
4 samoloty nieprzyjacielskie. I ludności są o fia ry .”

Masy pracujące W. Brytanii żada*ą 
zawarcia rozejmu w Korei

earoarzynsKie 
b o m b ard o w an ie  P h e n ja n u

(f) P E K IN  (PAP). W nocy 
z 4 na 5 kw ie tn ia  duża grupa 
am erykańskich bombowców 
ciężkich „la ta jąca tw ierdza“ , 
Dod osłona nocnych m yśliwców

(f) LO NDYN (PAP). Na doro
cznej kon ferencji zw iązku za
wodowego pracowników prze
mysłu budowy maszyn i budo
w y okrętów w  Morocambe prze
wodniczący Hughes oświadczył, 
że członkowie związku uważają 
za konieczne przeprowadzenie 
rokowań w  celu uregulowania 
rozbieżności m iędzynarodowych. 
Hughes w ystąp ił przeciwko o- 
graniczeniom handlowym  na
rzuconym A ng lii przez Stany 
Zjednoczone oraz przeciwko re- 

| m ilita ryzac ji Niemiec. W ojnę w 
Korei — oświadczy! Hughes — 

(należy bezwzględnie zakończyć.
Członek parlamentu labourzy- 

j sta CaJdrick, występując w 
Southy na dorocznej konferen
c ji p a rtii spółdzielców, pow ita ł 
z radością „nową próbę z lik w i
dowania impasu w rokowa
niach“  w  sprawie zawarcia ró 
że jm u  w  Korei oraz stw ierdził: 
„Szczerze w ierzym y, że może to

zapoczątkować współpracę, że 
duch współpracy położy kres 
zimnej wojnie. Jeżeli wszystkie 
państwa gotowe są szczerze pra
cować nad realizacją celów K a r
ty Narodów Zjednoczonych, za
m iast strachu, który jest g łów
nym uczuciem naszych czasów, 
po jaw i się nadzieja“ .

Związek zawodowy pracow ni
ków maszyn w Sheffie ld uch
w a lił rezolucję popierającą sta
nowisko Chińskiej Republik i 
Ludowej w sprawie wym iany 
chorych i rannych jeńców wo
jennych oraz w spraw ie wzno
w ienia rokowań w Panmundżo- 
nie.

Związek zawodowy pracowni- 
i ków budowy maszyn w Londy- 
j nie północnym uchw a lił rezolu- 
j cję, w które j wzywa rząd b ry- 
| ty jsk i, by w yw arł swój w p ływ  
| w celu szybkiego zawarcia ro - 
1 zejmu w  Korei.

O g ó ln o -V ie tn a m s k i K o n g re s  
w  O b ro n ie  P o k o ju

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
Vietnamska Agencja In fo rm a
cyjna. w  dniach od 19 do 
23 marca w  Demokratycznej 
Republice V ietnam skiej toczyły 
się obrady I I  O gólno-Vietnam - 
skiego Kongresu w Obronie Po
koju.

Przed rozpoczęciem obrad 
delegaci uczcili pamięć Gene
ralissimusa Józefa Stalina , i 
Prezydenta Republiki Czechó- 

| słowackiej Klementa Gottwalda 
m inutą milczenia.

Referat wygłosił przewodni- 
j czący Vietnamskiego Kom itetu 
Obrony Pokoju Le Din Tan, 
k tó ry  przypom niał główne eta
py rozwoju światowego ruchu 
w obronie pokoju w ciągu 
ostatnich k ilk u  lat.

Delegaci podkreś lili sukcesy 
narodu vietnamskiego walczące
go o niezawisłość i  wolność

Vietnam u, w  obronie pokoju 
na całym świecie. W skazywali 
oni na konieczność zacieśnienia 
przyjaźn i z narodami Związku 
Radzieckiego, Chin, k ra jów  de
m okrac ji ludowej i innym i m i
łu jącym i pokój narodami ca
łego świata.

Uczestnicy Kongresu uchwa
l i l i  jednom yśln ie tekst apelu, 
wzywającego naród vie tnam ski 
do w a lk i o wprowadzenie w ży
cie uchwał Kongresu. Na K on
gresie wybrano nowy skład 
Vietnamskiego Kom ite tu O bro
ny Pokoju. Przewodniczącym 
honorowym Kom ite tu wybrano 
jednomyślnie prezydenta Repu
b lik i Ho Szi Minha.

Do Kongresu nadeszły tele
gramy pow ita lne od Kom ite tu 
Obrońców Pokoju k ra jów  A z ji 
i Pacyfiku oraz od Chińskiego 
Kom ite tu Obrony Pokoju.

A d e n a u e r p r z y b y ł do  USA
(f) NOWY JORK (PAP), j Adenauer przybył do Nowego 

„Kancle rz“ Niemiec zachodnich 1 Jorku ż o fic ja lną  wizytą.

Narada przudujgcych urznińu 
zasadniczych szkół zawodowych 

w Szczecinie
(a) W Szczecinie odbyła się 

woj. narada przodujących ucz
niów zasadniczych szkół zawo
dowych.

W ożywionej dyskusji uczest
nicy narady podzielili się swy
mi doświadczeniami z w a lk i o 
podniesienie poziomu nauki i 
praktycznego przygotowania 
młodzieży do pracy zawodowej.

Uczeń Suwała z Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Choszcz
nie podkreślił poważną rolę kó
łek naukowych. Dzięki zorgani
zowaniu kółka e lektryków , ucz
niow ie Zasadniczej Szkoły E- 
lektrycznej w Choszcznie znacz
nie polepszyli w yn ik i nauki.

Bardzo poważny w p ływ  na po
lepszenie w yn ików  nauki mają 
szkolne koła racjonalizacji i po
stępu technicznego. Szczególnie 
dobrze rozw ija się praca tak ie
go koła w Zasadniczej Szkole 
Budowy O krętów w Szczecinie. 
60 członków tego koła systema
tycznie. na wspólnych zebra
niach analizuje złożone wnioski

! racjonalizatorskie oraz omawia 
j zagadnienia teoretyczne z dzie- 
; dżiny fizyk i, mechaniki, obrób- 
i ki metali itp.

Na konkursie prac racjonali- 
! Zatorskich w  Stoczni Szczeciń- 
| śkie j członek tego koła — uczeń 
Kosman zdobył nagrodę za 10 
pomysłów racjonalizatorskich. 
W szkole te j w  walce o podno- 

I szenie w yn ików  nauczania prze- 
| wodzi ZMP. Tzw. tró jk i ZM P- 
! owskie pomagają w nauce słab
szym uczniom przez wspólne od- 

( rabianie lekc ji, organizowanie 
( zespołowych i indyw idualnych 
j korepetycji itp.

W toku narady podkreślono 
również znaczenie miesięcznych 
narad produkcyjnych dla polep
szenia w yn ików  nauki p raktycz
nej zawodu w warsztatach szkol
nych.

Szeroko omówiono także roz
wój współzawodnictwa jako na j
lepszego sposobu w a lk i o wyso
ki poziom przygotowania m ło
dych kadr do pracy w  przemy
śle. (PAP)

Wykaz obliqarji Narodowej Pożyrzki 
wylosowanyrh do premiowania 

po zł 250
Obligacje wylosowane 2 bm. 844159 844160

4689 4690 35769 42.176
856843
86127042.177 43884 64363 91213 897610

124061 131751 140007 14Ô027 955247142939 205083 216050 225944 979175
983718231251 233609 237894 237895

245987 247785 252401 232404
257720 293346 301923 301926 Oblig
301930 302832 302836 309904 10236
321662 321665 331191 331818 33438 3
336741 336744 336749 357842 129891
362698 367274 368794 368799 174638
416218 462852 494787 524606 246362
536583 53S592 536593 536595 271711
548495 568526 572598 572600 300801
577993 579710 584,794 608387 438970
608390 631631 631634 638343 461744
641599 664898 670332 670337 528330
670885 670888 710064 710065 541882
710067 710068 714097 716348 627884
725622 740990 749941 749943 660129
753923 756515 759964 774775 708079
776353 790273 790280 796872 835713
801831 801835 804076 804077 857334
815422 815426 816448 829558 891590
834036 836881 836888 836889 903626
837925 841007 844152 844153 967005

848162
859833
885230
911536
977754
983715
995705

156675
195028

459463

758307

R48167
859835
897606
932735
9789)0
983716
995709

3 bm,
:7 31378
) 88973 

169552 
224402 
256492 
290567 
433426 
459464 
528327 
541169 
609106 
660126 
703428 
758308 
857331 
891588 
903409 
948461



Nr 56 I TRYBUNA LUD tí

Grunwaldzka Dzielnica Mieszkaniowa we Wrzeszczu

Podczas zebrania robotników, zatrudnionych na budowie Grunwaldzkie j  Dzielnicy Mieszkania,  
wej ice Wrzeszczu, załoga jednego z bloków zobowiązała się oddać do użytku na 2 dni przed 

terminem 151 izb mieszkalnych 5la zdjęciu: Fragment Grunwaldzkie j Dzielnicy
Mieszkaniowej Foto c a f  — Uklejewskl

Zwalczono płynność załogi - 
zaczęło wykonywać plany

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „T R Y B U N Y  LU D U “ ZE SZCZECINA)

Załoga Zakładów  Rybnych 
n r 14 w  Szczecinie od pewnego 
czasu systematycznie w ykonu je  
plany, wykonała również p ie rw 
szy kw a rta ln y  plan p rodukcy j
n y  bież. boku.

Inaczej jednak m iała się 
sprawa dawniej. Zakłady szły 
„pod planem “ , ówczesne k ie 
row n ic tw o  rozkładało bezradnie 
ręce 1 usp raw ied liw ia ło  się:
„N ie  nasza w ina, z tym i ludź
m i p lanu nie można wykonać, 
bo nie posiadają k w a lif ik a c ji, 
ledw ie się k tó ry  poduczy i  już 
się zwalnia, zarzyna nas p ły n 
ność kad r“ .

O głębszym przeanalizowaniu 
źródeł te j p łynności i  usunięciu 
przyęzyn poważnie nie m yśla
no. A  przepływ  rzeczywiście 
by ł ogromny. 226, 130, 159 osób 
— oto liczby kw a rta ln e j p łyn 
ności załogi. K ie ro w n ik  perso
na lny zakładów, tow. D w ile - 
wicz, wyciągając te liczby ze 
sprawozdań, nie może się po
wstrzymać, by n ie  pochwalić 
się: — od tego czasu u nas się 
gruntow nie zmieniło. W  czwar
tym  kw arta le  ub. roku zw o ln i
ło  się wszystkiego 35 osób.

G łów nym i przyczynam i p łyn 
ności b y ł b rak akordu, w. w y 
n iku  czego bum elanci i dobrze 
pracujące robotnice zarabia li 
jednakowo. B rak było  bodźców 
do zwiększenia wydajności pra
cy, n iskie by ły  zarobki. Stan 
ten u leg ł zmianie k iedy opra
cowano norm y i wprowadzono 
akord. Zakłady zaczęły syste-ldaeh kobiet. Dawały
m atycznie wykonywać plany. 
W  Patroszarni zmniejszono stan 
załogi z 46 osób do 26; blisko
0 połowę mniejsza ilość robot
nic zaczęła wykonywać z nad
wyżką zadania, zaplanowane na 
poprzedni stan załogi. W ślad 
za tym  poszły inne posunięcia. 
Na zebraniach załogi niektóre 
robotnice napiętnowały fak ty  
niewłaściwego zaszeregowania. 
Przeprowadzono wiec kontro lę
1 przeszeregowano do wyższych 
grup zasługujące na to bardziej 
w ykw a lifikow ane  robotnice. 
M n ie j zaś w ykw a lifikow ane  
przeniesiono do w łaściwych dla 
nich grup. Zorganizowano w 
końcu przyzakładowe szkolenie. 
Zarobek robotnicy wzrósł prze- j 
ciętn ie w  1952 r. w  porówna
niu  z 1951 o 38 procent. W tym  
samym czasie poważnie zostały j 
obniżone, w w yn iku  znacznego i 
wzrostu wydajności pracy, ko
szty własne produkcji.

Na tym  jednak nie wyczer
pu ją  się wszystkie środki za
stosowane w  walce z płynnością 
załogi. B y ł kiedyś k ie row n ik iem  
p rodukc ji n ie ja k i D urle j, k tó ry  
grubiańsko ustosunkował się do 
robotnic. Kazano mu poszukać 
pracy gdzie indzie j. Przenie
siono na inną pracę jego na
stępcę Cholewę, k tó ry  nie um ia ł 
dobrze zorganizować roboty, co 
budziło słuszne niezadowolenie 
robotnic, narażonych na przer
w y  w  pracy.

Do związania załogi z fa b ry 
ką przyczyniła się troska o 
stwarzanie coraz lepszych wa
runków  socjalno -  bytowych, w 
czym jest n iem ały udzia ł orga
n izacji związkowej. I  tak prze
ję to od inne j in s ty tu c ji należy
cie wyposażony żłobek, co dla 
matek pracujących w  tej fa b ry 
ce posiada ogromne znaczenie. 
Ze żłobka mającego 70 m iejsc 
korzysta dziś 68 dzieci. 12 ko
biet pozostawia swoje dzieci w 
dzielnicowych przedszkolach. W 
zakładach jest am bulatorium , 
obsługiwane przez lekarza. Nie 
muszą więc robotnice zwalniać 
się na k ilk a  godzin, by udać 
się po poradę lekarską do m ia
sta, m ają ją  na m iejscu bez 
uszczerbku dla swego czasu 
pracy i d la zakładów.

W  w yn iku  pracy prowadzo
nej przez organizację party jną , 
związkową i  ZM P poważnie 
podniosła się świadomość po li
tyczna zatrudnionych w  zakła- 

. je j nie
jednokro tn ie  wyraz, podejm u
jąc i w ykonu jąc zobowiązania 
produkcyjne. N iemałą pomocą 
w  popu laryzacji przodowników 
pracy jest zakładowy rad iowę
zeł. Coraz więcej też jest w 
zakładach wyróżnionych dy
plom am i przodowników pracy, 
kobiet — takich ja k  M aria  Pie
czyńska, Helena Żuk, F ran
ciszka W ojtasik.

Stworzenie pom yślnych wa
runków  dla podnoszenia w y
dajności, i troska o pracującą 
kobietę w  powiązaniu z pracą 
masowo - polityczną, w  w y n i
ku  k tó re j robotnice zdają so
bie coraz lepie j sprawę, że swo
ją  o fia rną pracą walczą o po
kój, o swój dobrobyt, o szczę
ście swych dzieci — oto co 
związało załogę z “zakładem.

Można by przytoczyć wiele 
przykładów  tej drobnej, co
dziennej troski. Oto niedawno

do dyrektora przyszedł społecz
ny inspektor pracy, tow. Zabo- 
rek i  oznajm ił, że z powodu 
pęknięcia ko tła  od k ilk u  dni ro 
botnice nie o trzym ują na śnia
danie kawy. Sprawa została 
niezwłocznie załatwiona.

Jest w budowie nowa pra ln ia  
i czynione są starania w  k ie 
runku  zorganizowania stołów
ki. Omawiana jest od dłuższe
go czasu sprawa zorganizowania 
OZR-u. N ie ulega w ątp liw ości, 
że pomyślne rozwiązanie tych 
spraw jeszcze mocniej zwiąże 
załogę z fabryką.

W  tych dniach odbyło się w  
zakładzie zebranie grup związ
kowych. Podjęto na nich długo
term inowe zobowiązania,. Ich 
k ie runek: zwiększyć wydajność 
pracy — m. in. przez w prow a
dzenie opracowanych przez p ra
cowników pomysłów rac jon a li
zatorskich (ostatnio opracowa
no urządzenie do mechaniczne
go oczyszczania ryb y  z łuski), 
podnieść produkcję  I  i  I I  stan- 
dartu, zwiększyć wydajność z 
surowca.

Nie ulega wątp liwości, że te 
zobowiązania będą zrealizowa
ne, jeś li rozpoczynającym się 
ruchem współzawodnictwa zao
p ieku je  się organizacja p a r ty j
na, jeś li ja k  na jw ięce j uwagi 
udzie li mu rada zakładowa i 
k ie row n ic tw o fab ryk i. Na tym  
odcinku jest jeszcze w iele w 
zakładach do zrobienia.

Zakłady Rybne n r 14 to w y 
m owny przykład, ja k  po z lik w i
dowaniu płynności zaczęto w y
konywać p lany produkcyjne. 
P rzykład tym  godniejszy uw a
gi, że w  w ie lu  jeszcze szczeciń
skich zakładach przemysłowych 
np. Stoczni Szczecińskiej, ZBM  
i innych spotykam y się jesz
cze z w ie lką  płynnością załóg, 
u trudn ia jącą podnoszenie kw a 
li f ik a c ji zawodowych i  skutecz
ną w alkę o wykonanie planów 
produkcyjnych.

B rak  trosk i o pracujące ko 
b ie ty  spraw ił, że obecnie w  
przedsiębiorstwach budow la
nych Szczecina pracuje m n ie j
sza ilość kobiet, niż w  latach 
ubiegłych. Jest nieodzowne by 
w każdym zakładzie zwalczać 
płynność kadr i ustabilizować 
załogi, wykorzystu jąc doświad
czenia innych zakładów, które 
osiągnęły tu  sukcesy.

A. PERŁO W SKI

F  rantpm do postępu techniczn po  o

W spółb ieżne frezow an ie  p rzy  obróbce 
k ó ł zębatych w „U rsus ie "4

URSUS (kor. w ł.) Ostatnio w 
Zakładach Mechanicznych „U r 
sus“  bardzo cennego uspraw
nienia technicznego w dziedzi
nie frezowania kół zębatych do
ko n a ł d ługoletn i frezer, obecnie 
k ie row n ik  wydziału mechanicz
nego I I I  — tow. Klemens So- 
sińskl.

Dotychczas frezowano koła 
zębate na frezarkach obwied- 
niowych metodą przeciwbieżną. 
W konkretnym  przypadku kół 
zębatych dla bębna dyferencja- 
łu (średnica 600 mm, szerokość 
wieńca 80 mm), frezowanie me
todą przeciwbieżną trw a ło  oko
ło 14 godz. Powierzchnia obra
biana pokryta była charaktery- 
stycznvm i do łka m i co szczegól
nie widoczne bvło przy zgru
bnej obróbce kół. gdzie -tosuje 
się duże szybkości posuwu 
freza.

Tow Sosiński zdecydował sie 
na przeprowadzenie próby fre 
zowania współbieżnego. Próby 
dokonano na frezarce obwied- 
niowej poziomej WMW, o mo
cy s iin ika  głównego 5.5 KW. 
przy obróbce koła zębatego dla 
bębna dyferencja łu (wym iary 
iak wyżej). Próby wypadły po
myślnie. Już na samym wstę
pie zwrócono uwagę na równo
mierną pracę maszyny.

— Nie słychać było — mówi 
ow. Sosiński — charaktery- 
dycznego przy obróbce prze
ciwbieżnej stukotu i drgania 
maszyny. Przy metodzie współ

bieżnego frezowania, frez po
siada bowiem kierunek obro
tów zgodny z k ierunkiem  posu
wu, łagodniej zagłębia się w 
m ateriał, skrawając go warstwą 
praw ie jednakowej grubości, 
przez co uzyskuje się większą 
gładkość obrabianej powierz
chni zębów.

Uzyskanie obrabianej po
w ierzchni o większym stopniu 
gładkości i wyraźne zrównowa
żenie pracy narzędzi, jak  i ele
mentów przekładniowych rna- 

| szyny, pozwoliło na zwiększenie 
I posuwu freza z 0,9 mm na 
12 mm w stosunku do jednego 
j obrotu obrabianej części.

Efekt, jak i uzyskano dzięki 
i metodzie współbieżnego frezo- 
! wania jest tak i, że szybkość 
| posuwu wzrosła o 125 procent, 
i a czas frezowania skrócono z 14 
do 7 godzin.

— Dzięki te j metodzie 
uzyskamy również poważne 

: oszczędności na narzędziach — 
i wyjaśnia tow. Sosiński. — Przy 
| dotychczasowej metodzie trzeba 
| było dokonywać w ym iany fre- 
| za po obrobieniu 6 kót. obecnie 
żywotność narzędzia wzrosła o 
100 procent.

Metodę współbieżnego frezo
wania zastosowano już na 9 
maszynach. Dla „Ursusa“  zasto
sowanie tej metody ma tym 
większe znaczenie, że pozwoli 
na z likw idow anie jeszcze jed
nego „wąskiego gardła“ , jak im  
były gniazda kół zębatych. Ba,

będzie można skasować zupeł
nie pracę na trzeciej zmianie, 
gdyż przez tak poważne skróce
nie czasu frezowania, dwie 
zmiany nadążą z obróbką kół. 
Będzie można również, jak  to 
zaproponował tow. Sosiński. 
dw ie frezark i obwiedniowe z 
jego wydzia łu przekazać tam, 
gdzie są na jbardzie j potrzebne.

W „Ursusie“  trw a ją  również 
przygotowania do zastosowania 
szeregu innych usprawnień. 
Pracownicy działu głównego 
technologa przygotowują do 
wprowadzenia, stosowaną już 
w fabryce samochodów w Sta
rachowicach. metodę półauto
matycznego frezowania wałków  
w ie loklinow ych, frezowanie kól 
zębatych stożkowych oraz nie
stosowanie dotąd półautom aty
czne frezowanie nakrętek ko
ronkowych.

Przew iduje się, że wskutek 
znacznego zautomatyzowania 
czynności pomocniczych (obrót 
sztuki obrabianej, powrót stołu 
do pozycji wyjściow ej) rola ob
sługującego ograniczy się w  za
sadzie do założenia detalu, 
przez co jedna osoba będzie 
mogła obsługiwać od 2 do 3 fre
zarek.

Coraz szersze stosowanie po
stępu technicznego w „U rsu
sie" przyczynia się poważnie do 
osiagania wciąż lepszych w yn i
ków produkcyjnych przez ten 
przodujący zakład. (ka)

S iln ik  doczepny 
do roMeru  

produkcji krajow ej
({) Przemysł m otoryzacyjny 

opracowuje obecnie dokumen
tację techniczną siln ika  doczep- 
nego do rowerów produkcji k ra 
jow ej. P rototyp tego s iln ika  w y 
konany będzie jeszcze w br. 
S iln ik  ten o wadze 5 kg posia
dać będzie nowoczesną, a jed
nocześnie bardzo prostą kon
strukcję. S iln ik  będzie ekono
m iczny jeżeli chodzi o zużycie 
pa liwa i  dostosowany do spa
lania różnego gatunku paliw', 
jak  nafta, olej gazowy i m ie
szanki. Ważną jego za le tą, b ę -; 
dzie również to, że da się dosto
sować do każdego roweru pro- j 
dukcji kra jow e j bez konieczno- 

. ści przeprowadzania przeróbek !
(PAP)

Film dokuinentarny 
o młodzieży 
robotniczej 

z Jaworzna II
(f) Na ekrany naszych k in  

wejdzie w kró tce nowy średnio- 
m etrażowy f ilm  .dokum entam y 
o m łodzieży robotniczej z Ja
worzna I I  pt. „B rygada zaczy
na szturm “ .

F ilm  ten zrealizowany został 
przez m łodych rea lizatorów  f i l 
mowych: Joannę Kozicką (re
żyseria) i W ito lda Leśniewicza 
(zdjęcia). Montaż — H a liny  K u 
bik, tekst — Aleksandra Scibor- 
Rylskiego.

M otywem  przewodnim  film u  
jest hasło: „M łodzież na na j
trudniejsze odcinki pracy“ .

Kary na złodziei 
mienia społecznego

(f) Była  kondukto rka M ie j
skiego Przedsiębiorstwa Kom u
nikacyjnego w  Poznaniu, M aria  
Skrobisz, znana z uporczywego 
naruszania socjalistycznej dys
cyp liny  pracy, ukrad ła  ostatnio 
648 złotych z pieniędzy zainka- 
sowanych za b ile ty , za co 'wy
rokiem  Sądu skazana została 
na pó łtora roku więzienia.

W  Poznańskiej W y tw ó rn i 
Papierosów, by ły  palacz ko tło 
w y dokonał kradzieży większej 
ilości papierosów różnych ga
tunków  i  ty ton iu , Sąd skazał 
złodzieja m ienia społecznego na 
jeden rok  więzienia. Przodow
nica pracy W ytw órn i W eronika 
K ru k , k iedy dowiedziała się o 
surowym  ukaran iu złodzieja, 
powiedziała: „W ykonyw ałam
198 procent norm y — awanso
wana zostałam na brygadzistkę. 
Kocham Zakłady i moją pracę, 
a taka parszywa owca — Ma
łecki zm niejszył w y n ik i naszej 
pracy. B y ł wrogiem nas wszyst
k ich “ . (PAP)

Radziecka praworządność 
socjalistyczna jest nienaruszalna

A r ty k u ł  w s tę p n y  d z ie n n ik a  „P ra w d a “
Dziennik „Prawda“  w arty- j wistych szpiegów' i dywersan- 

kule wstępnym pt. „Radziecka tów, Riumiri wkroczył na dro- 
praworządność socjalistyczna j gę oszukiwania rządu, na dro- 
jest nienaruszalna“  komentuje j gę zbrodniczego aw'anturnictwa. 
opublikowany niedawno w pra- I Depcąc wysokie miano pracow-
sie radzieckiej komunikat M i
nisterstwa Spraw Wewnętrz
nych ZSRR o wynikach szcze
gółowego sprawdzenia wszyst
kich materiałów wstępnego 
śledztwa i innych danych w 
sprawie grupy lekarzy, oskar
żonych o szkodnictwo, .szpie
gostwo i działalność terrorysty
czną w stosunku do aktywnych 
działaczy państwa radzieckie
go.

Jak wiadomo, na podstawie 
wniosku komisji śledczej spe
cjalnie wyłonionej przez M in i
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
ZSRR dla zbadania tej sprawy, 
aresztowani profesorowie me
dycyny zostali całkowicie oczy
szczeni z wysuniętych przeciw
ko nim oskarżeń. Osoby zaś 
odpowiedzialne za niewłaściwe 
prowadzenie śledztwa zostały 
aresztowane i pociągnięte do 
odpowiedzialności karnej.

Jak mogło się zdarzyć — pi
sze „Prawda“  -— że w M in i
sterstwie Bezpieczeństwa Pań
stwowego ZSRR, które powin
no stać na straży interesów' 
państwa radzieckiego, sfabry
kowana została prowokacja, 
której ofiarą padli uczciwi lu
dzie radzieccy, wybitni działa
cze nauki radzieckiej?

Stało się to przede wszyst
kim dlatego — wskazuje dzien
nik — że kierownicy b. M in i
sterstwa Bezpieczeństwa Pań
stwowego nie stanęli na wy
sokości sw»ych zadań. Oderwali 
się oni od narodu, od partii, 
zapomnieli, że są sługami na
rodu, że zobowiązani są stać 
na straży praworządności ra
dzieckiej. Były minister bez
pieczeństwo państwowego, S. 
Ignatiew wykazał ślepotę poli
tyczną i gapiostwo, prowadzo
ny był na pasku przez takich 
zbrodniczych awanturników', 
jak aresztowany obecnie były 
wiceminister i kierownik wy
działu śledczego, Riumin, któ
ry bezpośrednio kierował śledz
twem. Riumin działał jako 
skryty wróg naszego państwa, 
naszego narodu. Zamiast po
święcić swe, wysiłki demasko
waniu rzeczywistych wrogów 
państwa radzieckiego, rzeczy-

ników aparatu państwowego i 
zasadę odpowiedzialności wo
bec partii, wobec narodu, 
Riumin i niektórzy inni pra
cownicy /Ministerstwa Bezpie
czeństwa Państwowego dopu
ścili się w swych zbrodniczych 
celach brutalnego pogwałcenia 
praworządności radzieckiej, aż 
do jawnego fałszowania matę 
riałów oskarżenia, ośmielili się 
naigrawać z nienaruszalnych, 
zagwarantowanych w naszej 
konstytucji praw obywateli ra
dzieckich.

Nie stanęła również na wy
sokości zadania utworzona w 
związku z oskarżeniem prze- j 
ciwko grupie lekarzy komisja i 
rzeczoznawców, która wydała 
niesłuszne orzeczenie w spra
wie metod leczenia, zastosowa
nych w swoim czasie wobec 
A. S. SzczerbakoWa i A. A. 
Zdanowa. Zamiast tego, by z 
naukową sumiennością i obiek- i 
tywnością zanalizować historię 
choroby i inne materiały, ko
misja ta uległa wpływowi ma
teriałów sfabrykowanych przez j 
śledztwo i autorytetem swym i 
poparta oszczercze, sfałszowa
ne oskarżenia przeciwko szere- ] 
gowi wybitnych działaczy me- j 
dycyny. Należy przy tym za- | 
znaczyć; że śledztwo zataiło j 
przed rzeczoznawcami niektóre { 
istotne strony procedury lecz | 
niczej, dowodzące słuszności i 
przeprowadzanego leczenia.

Z uczuciem zadowolenia na 
ród radziecki dowiedział się— 
pisze dalej dziennik „Praw- 
da“  — że oskarżenia, wysunię
te przeciwko szeregowi wybit
nych działaczy medycyny ra
dzieckiej, okazały się całkowi
cie fałszywe, że była to nik 
czemna potw>arz na uczciwych 
i szanowanych działaczy nasze
go państwa. Jedynie ludzie, 
którzy zatracili oblicze radzie
ckie i godność ludzką, mogli 
posunąć się aż do bezprawne
go aresztowania obywateli ra
dzieckich, wybitnych działaczy 
medycyny radzieckiej, do jaw
nego fałszowania śledztwa, do 
zbrodniczego naruszenia swe
go obowiązku obywatelskiego.

Nikczemni awanturnicy typu 
Riumina usiłowali przy pomo

cy sfabrykowanej przez nich 
sprawy śledczej wzniecić w spo
łeczeństwie radzieckim, zespolo
nym jednością moralno-polity- 
czną, ideami internacjonalizmu 
proletariackiego, z gruntu obce 
ideologii socjalistycznej uczu
cia nienawiści narodowościo
wej. W tych prowokacyjnych 
celach nie cofali się oni przed 
cynicznym szkalowaniem ludzi 
radzieckich. Tak rip. na pod- 

! staw ie szczegółowego zbadania 
ustalono, że w len sposób o 
czerniono uczciwego działacza 
społecznego, artystę udowego 
ZSRR, Michoelsa.

Jak wynika z komunikatu Mi- 
rtisterstwa Spraw Wewnętrz 
nych ZSRR organy' byłego M i
nisterstwa Bezpieczeństwa Pań- 
stwowego brutalnie pogwałciły 
praworządność radziecką, dopu
ściły się aktów samowoli i na
dużyły swej władzy. Podobne 
zbrodnicze- działania nie mogły 
długo pozostawać niezdemasko- j 
wane i uchodzić bezkarnie, gdyż : 
rząd radziecki stoi na straży 
praw obywateli naszego kraju, j 
troskliwie strzeże tych praw, j 
karze surowo, bez względu na i 
osoby i rangi, ludzi, którzy do- j 
puszczają się aktów samowoli. |

Partia komunistyczna i rząd 
radziecki niezmiennie domaga
ły się i domagają — podkreśla 
„Prawda“ — by działalność 
wszystkich organizacji, całego 
aparatu państwowego znajdo
wała się pod czujną kontrolą 
organów kierowniczych i całe
go społeczeństwa radzieckiego. 
Obecnie, gdy naród radziecki 
tak głęboko odczuwa i uświada
mia sobie znaczenie zwycięstwa I 
socjalizmu w naszym kraju, po
winniśmy być szczególnie czuj
ni i szczególnie wymagający, 
jeśli chodzi o przestrzeganie 
radzieckiej, socjalistycznej pra- | 
worządności.

Ujawniając śmiało bra- ! 
ki w aparacie państwowym 
m. in. fakty samowoli i bez
prawia, których dopuszczają 
się poszczególni pracownicy a- j 
paratu państwowego, wykar- | 
czowująe te braki jak naj- ] 
bardziej stanowczo i bezkom
promisowo, rząd radziecki 
otwarcie i szczerze mówi 
o nich narodowi. Świadczy 
to o wielkiej sile państwa ra
dzieckiego, ustroju socjalistycz
nego. Źródło tej siły tkwi w 
tym, iż rząd nasz jest ściśle i 
nierozerwalnie związany z ra-

I rodem, opiera się na narodzie 
jw  całej swej działalności, zde- 
¡cydowanie i konsekwentnie rea
lizu je  politykę odpowiadającą 
j żywotnym interesom narodu.

Kraj socjalizmu, kraj nie- 
j zwyciężonej potęgi i sit twór
czych kroczy zdecydowanie do 
komunizmu. W Związku Ra- 

jdzieckim dawno zlikwidowane 
I zostały klasy w yzyskiwaczy.
| Dlatego też zagraniczne siły 
i reakcyjne w swych próbach pro- 
| wadzenia działalności dywer- 
j syjnej przeciwko państwu ra- 
! dzieckiemu nie mogą mieć w 
; Kraju Rad żadnej znaczniejszej 
; opory społecznej.' Ludzie ra- 
I dzieccy wiedzą jednak że dopó- 
i ki istnieje otoczenie kapitali
styczne, podejmowane są i będą 

i nieuchronnie również w przy
szłości podejmowane próby 
nasyłania do nas szpiegów', 
dywersantów. Będą również 
podejmowane próby wykorzy
stania w celach antyradziec
kich poszczególnych odszcze- 
pieńców, nosicieli ideologii 
burżuazyjnej, renegatów. Prze
ciwko tym rzeczywistym, jaw
nym i zamaskowanym wrogom 
narodu, wrogom państwa ra
dzieckiego, należy zawsze trzy
mać broń w pogotowiu. Partia 
uczy ludzi radzieckich, by zaw
sze byli czujni.

Praworządność socjalistycz
na, ochrona zagwarantowanych 
w konstytucji ZSRR praw oby
wateli radzieckich, — pisze w 
zakończeniu „Prawda“  — to 
niezwykle ważna podstaw'3 dal
szego rozwoju i umocnienia 
państwa radzieckiego.

Nikomu nie pozwoli się na 
gwałcenie praworządności ra
dzieckiej. Każdy robotnik, każ
dy kołchoźnik, każdy inteligent 
radziecki może spokojnie i uf
nie pracować, wiedząc, że jego 
prawa obywatelskie znajdują 
się pod niezawodną ochroną ra
dzieckiej praworządności socja
listycznej.

Obywatel wielkiego państwa 
radzieckiego może być przeko
nany, że prawa jego zagwaran
towane przez konstytucję ZSRR 
będą święcie przestrzegane i 
chronione przez rząd radziecki.

W tym tkwi jeden z ważnych 
warunków dalszego ścisłego 
zespolenia narodów ZSRR wo
kół swego rządu radzieckiego, 
dalszego umocnienia potęgi na
szej ojczyzny i stałego wzrostu 
międzynarodowego autorytetu 
Związku Radzieckiego.

A N A B Y W C Y C Z E K A J Ą . . .
Są w  Warszawie i gdzie indzie j 

magazyny, których zawartość 
jest tajem nicą nawet dla maga
zyniera.

Magazyny te przeżywają raz 
do roku „generalne porządki“  — 
remanent. T rwa on dość długo, 
bo nawet tygodnie, a potem 
znow»u sytuacja się powtarza 
i znowu można by powiedzieć: 
są w  Warszawie i gdzie indzie j 
magazyny, których zawartość 
jest ta jem nicą nawet dla maga
zyniera.

„Tajem nice“  te próbował od
k ryć  już  niejeden. B yw a li 
tu przedstawiciele stołecznych 
przedsiębiorstw detalicznych w 
poszukiwaniu tow'arów. których 
brak jest w sklepach, aby usta
lić  dlaczego poszukiwanych to
warów' nie można odnaleźć, ale 
magazyny — jak dotąd — „o- 
b ron ily “  swoją tajemnicę.

O broniły — ku strapieniu na
bywców bezskutecznie poszuku
jących możliwości nabycia od- 
pow'iedniego guzika czy ig ły do 
przyszycia tego guzika — mowa 
bowiem o magazynach przed
siębiorstw  hu rtu  galanteryjnego 
„Centrogal“ .

Postarajmy się więc uchylić 
rąbka te j „ta jem n icy".

Sytuacja znana także — 
z bajek

W bajce o Kopciuszku zla ma
cocha, chcąc dokuczyć dziew
czynce. kazała je j przeliczyć 
ziarnko po ziarnku — worek 
maku. W tak ie j samej „ba jko 
w e j“  niema! sytuacji znajduje 
się dziś w iele hu rtow n i „Cen- 
troga lu“ na terenie różnych wo
jewództw. nie mając praktycz
nych możiiwmści szybkiego prze
liczania towaru przy przyjm o
waniu i wydawaniu go z maga
zynu. ponieważ nadchodzi on 
luzem.

Tak więc piotrkow ska hu r
townia posiada dziesiątki tysię
cy naparstków powrzucanych 
luzem do beczek. W łódzkich 
magazynach stoi kilkanaście 
skrzyń różnego rodzaju grzebie
ni rówmież pakowanych luzem. 
Poznań. K raków  pisały do Cen
tralnego Zarządu rozpaczliwa l i 
sty w  sprawie agrafek, które 
otrzym yw a ły w skrzyniach lu 
zem.

A rtyku łów ' tak pakowanych 
jest w  magazynach „Centroga

lu “  pokaźna ilość. W sklepach 
ich przeważnie brak. Jak ma 
bowiem hurtow n ia np. łódzka 
sprzedawać grzebienie jeśli nie 
w ie ile  ich ma i jakie?

C entra lny Zarząd „C entrogalu“ 
nie po tra fi! dotychczas spowo
dować, by producenci przesyłali 
tow ary do hu rtow n i w odpowie
dnim  opakowaniu choć przecież 
rozwiązać tę trudność mogłoby 
należyte zawarow'anie ■ tego 
punktu  w umowie i dopilnowa
nie jego wykonania.

N a jlep ie j opakowane towary 
jednak nie zapewnią magazy
nom szybkiej przelotowości je
śli w  magazynach tych będzie 
się znajdować przysłowiowy 
„groch z kapustą“ , co w wielu 
hurtow niach ma jeszcze m ie j
sce. Magazynom tym  bowiem, 
jak  np. w  Łodzi i w Warsza
w ie brak dotychczas podziału 
branżowego. Brak tym  samym 
specja lizacji pracowmików hu r
towni czy magazynów w zakre
sie poszczególnych branż towa
rowych, co utrudn ia  kontro lę i 
orientację.

Obydwa te postulaty tzn. u- 
m ożliw ien ie magazynom szyb
kiego przeliczania towarów» po
przez opracowanie wspólnie z 
przemysłem wzorów właściwych 
opakowań i przeprowadzenie 
branżowego podziału magazy
nów». muszą n iew ą tp liw ie  zostać 
w» ja k  najkrótszym  czasie u- 
względnione przez ..Centrogal“ 
w im ię zabezpieczenia in tere
sów nabywcy.

W cieniu rozdzielnika...
W sierppiu ub. r. ludność 

woj. koszalińskiego odczuła do
tk liw ie  brak w  sprzedaży igieł 
do szycia. Pod koniec tego m ie
siąca ig ły zn iknę ły ze sklepów 
w' w»oj. warszawskim. W tym 
samym czasie Kraków  wykazy
wał w sprawozdaniach przesy
łanych do Centralnego Zarządu 
remanenty sięgające 2 m ilio 
nów sztuk. Przerzutu tow a
ru zdecydowano dokonać z. 
K rakowa do Warszawy : innych 
miejscowości dopiero w lis to
padzie.

Dlaczego?

Centralny Zarząd ustala bo
wiem raz na kw arta ł tzw. „k lucz 
procentowy“  podziału towarów 
jednego rodzaju między wszyst-

![. Witkowski

kie województwa. Klucz prze 
w idziany dla w»oj. krakowskie
go z w»yjątkiem drobnej zmiany 
w I I I  kw arta le  ub. roku nie u- 
legal zmianom na przestrzeni 
całego roku. W 1 kw arta le  
br. klucz znów jest ten sam, 
co w roku ubiegłym.

Gdyby w  Centralnym  Zarzą
dzie, w» poszczególnych komór
kach jego działu handlowego, 
sporządzano zestawienia zbior
cze sprawozdań poszczególnych 
przedsiębiorstw w'ojew»ódzkich. 
wtedy liczby nadmiernych re
manentów umieszczone obok 
kresek oznaczających brak to
w aru — wskazałyby na ko
nieczność szybkiego dokonania 
przerzutu towaru i zm iany „k lu 
cza procentowego“ .

Takich zestawień jednak się 
nie sporządza.

W głębokim  więc cieniu roz
dzielnika, gromadzą się rema
nenty i  rosną braki...

Cienie te rozproszy zerwanie 
ze złą, niehandlową tradycją  
nienaruszalności rozdzie lnika i o 
to „Centrogal“  pow inien jak  
najszybciej się postarać.

| stw»a obowiązek sporządzania 
j sprawozdań z obrotu towarowe- 
! go, które należy przesyłać do 
i Lodzi. Zarządzenie ustala, że 
sprawozdanie podaje ty lko  gru
py towarowe i zasadnicze ro
dzaje towarów’. Słusznie. Bo 
przecież Centra lny Zarząd nie 
może utopić swej sprawozdaw
czości w  k ilkunastu  tysiącach 
różnorodnych artykułów». A le  i 
na tym  wewnętrzna sprawo
zdawczość obrotu towarowego w 
„Centrogalu" się kończy. H u r
townie podlegające wojewódz
k im  przedsiębiorstwom, innych 
bardziej szczegółowych sprawo
zdań nie sporządzają. Jeśli więc 
trzeba zorientować się w zapa
sie magazynowym Warszawy 
np. pudru Rachel nr. 2, to trze
ba sięgać do ka rto tek i magazy
nowej. Może to uczynić ty lko  
magazyn. A n i więc k ie row n ik  
hu rtow n i, an i wojewódzkie 
przedsiębiorstwo nie ma m ożli
wości szybkiego stwierdzenia 
(posiadając tak ja k  Łódź 13 ma
gazynów), że np. guzików w  ja 
snych kolorach posiada w  okre
ślonym momencie za mało a w 

1 kolorach ciemnych za dużo. Za
mawia więc guziki w całym a- 
sortym encie kolorów». K o lo r ja 
sny wyprzedaje, a remanenty 
ciemnego wzrastają.

szavyskii „C entrogal“  doszedł do 
słusznego wniosku, że remanen
ty w»ody kw ia tow e j w y tw ó rn i 
„V io la “  ja k ie  posiada w sw»oich 
magazynach wystarczają na pa
rę lat...

Z Łodzi przyjechała więc ko
m isja, aby dokonać przerzutu 
na inny teren. Kom isja przez 
parę dn i liczyła, sprawdzała, 
wyceniała, decydowała i kiedy 
ukończyła pracę przygotowa
niem towaru do w ysy łk i, okaza
ło się, że jeszcze jednak będzie 
musiała parę dni popracować, 
bo... w łaśnie nadszedł nowy wa
gon flakonów  wody kw ia tow e j 
w y tw ó rn i „V io la “ ,

Przyczyn tego faktu, k tó ry  nie 
jest odosobniony nie należy szu
kać ty lk o  w  mechanicznym sto
sowaniu rozdzielnika. Są i  inne 
po w» ody.

Zarządzenie Centralnego Za
rządu nr. 24 z ub, roku  nakłada 
na wojewódzkie przedsiebior-

l nie będzie obojętny dla kl: 
tów». Nie może więc być d 
obojętny dla sprawozdawcz 
/.Centrogalu“ .

Jak ujem nie wpływa sp 
wozdawczość nie dostosow 
dostatecznie do potrzeb prz 
siębiorstwa, pokazuje to doi 
spraw»a kosmetyki.

Faktem jest, że przen 
kosmetyczny w ub. roku p 
dukował nie zawsze te a rty  
ly, k tórych potrzebował ryz 
Świadczą o tym  wysokie 
manenty.

„Centrogal“  pisał, b ron ił 
nie chciał przyjm ować met 
rych towarów . Depesze potw: 

| dzały lis ty , a lis ty  depesze, i  
j dy jednak przyszło do spre 
j zowania szczegółowych żąc 
[ przedsiębiorstwo nie mogło 
! dać czego chce konsument, 
i o tym  nie wiedziało. N ie w 
I działo zaś dlatefio. że nie mó

ła nic o tym  sprawozdaW- 
czość placów»ek wojewódzkich, 
które z kolei nie w iedziały co 
w łaściw ie w nadmiarze posia
dają ich hurtownie, a czego im  
brak.

W w yn iku  więc n iesygnałi- 
zowania przez hurtow n ie bra
ków asortym entowych oraz po
siadanych remanentów (również 
w szczegółowym asortymencie) 
przemysł produkował nie zaw
sze to czego potrzebował na
bywca Magazyny pęczniały, a 
Centra lny Zarząd nie pomyś
lał, aby dostosować sprawoz
dawczość do życia i wyciągać 
z n ie j wnioski.

Na usprawnienie pracy 
czekają nabywcy

Dw uletn ia praca „Centroga- 
; lu “  wykazała, że centrala ta 
w»eszła na rynek szeroko, ale 
nie pogłębiła swej pracy. Stało 

j się tak dlatego, że Cen- 
| tra łn y  Zarząd nie usamo- 
| dz ie ln ił dostatecznie pracy 
| swoich placówek. Że ich i swo- 
j ją  pracę zamknął rozdzie ln i- 
■ kiem  i „kluczem  procento
wym “ .

Faktem  jest również, że pro
dukcja scentralizowanych za
kładów przemysłowych prze
słoniła przedsiębiorstwu m ożli- 

j wości wykorzystania rezerw 
I produkcyjnych drobnej w y - 
j twórczości zgodnie z potrzeba- 
| mi ludności.

W łaściwa praca „Centroga
lu “ posiada duże znaczenie dla 

| z likw idow ania  szeregu d o tk li-  
j wych, gnębiących nabywcę 
j braków różnych a rtyku łów  ga- 
! lan tery jnych, pasm anteryjnych 
I i innych.

W arunkiem  niezbędnym dla 
stałego usuwania tych braków 
jest dokonanie przez „C entro
gal“ szczegółowej analizy do
tychczasowych metod pracy i 
wyciągnięcie wniosków z popeł
nianych błędów. Równocześnie 

| w interesie szerokich rzesz na
bywców leży zacieśnienie przez 

i „Centrogal“  współpracy z dy
s trybu to ram i reprezentującym i 
interesy konsumenta, a z d ru 
giej stropy poprzez ściślejsze 
powiązanie „C entrogalu“  z prze 
róysłem, ustalenie właściwego 
asortym entu produkc ji oraz sta
ła walka o podnoszenie je j ja 
kości



Czytelnicy i korespondenci piszą

Nie przyjmą i nie wypuszczą braku
Dnia 1 kw ie tn ia  br. na pra- 

«ówkach zorganizowanych w  
W y tw ó rn i Sprzętu K om unika
cyjnego robotnicy z w ie lu  w y
działów  produkcyjnych po za.

w icz, kol, Barbara Piwowarska, 
rozpoczęła montaż z niespraw-

W ł o c h y  w a l c z ą c e
W łochy walczą. Naród w łoski, 

masy pracujące całego k ra ju  jak
dzonych części, co spostrzegła najostrzej protestują przeciwko 
powracająca z prasów ki kol. j antynarodowej, wojennej po lity - 
W ładysława Żuczek. Zw róciła  I ce rządu De Gasperiego. W ie lk i 

swojej stra;l k  powszechny, k tó ry  spa
ra liżow ał fab ryk i i przedsiębior
stwa w  dniu 30 marca, b y ł po
tężną m anifestacją siły, zwarto-

poznaniu się z in ic ja tyw ą  tow. j ona natychm iast uwagę 
Saja z Zakładów Starachowic- j koleżance mówiąc — „n im  zacz- 
k ich  licznie podejm owali zobo- j niesz montować,' sprawdź każdą
wiązania pod hasłem -  „Ja nie ; część. Lepie j dla ciebie i  za- j ści i zdecvdowania'w łoskich 
wypuszczę braku . s iadu odłożyć zabrakowaną pracujących.

Podejmując zobowiązania ko- ; część, ja k  zepsuć cały element“ , i 
leżanka Strójwąs, członek ZM P j Z wydzia łu  tego do rady za- na ^n ak  J & S W c i

1 ! kład0Wej wp!ynęło ł uż 06 r ° -  I ceniu parlam entow i przez cha- 
, , , bsłuSuiący me- | botm kow  8 o  zobowiązań. Jest to j decka większość oszukańczej or_ 
heblarkę s tw ie rdz ili, | w yn ik iem  a k c ji uśw iadam iają- dynacji wyborczej. Jak wiadomo, 

ze poprzez likw id ac ję  zdarzają- j cej i  organizacyjnej przepro- | ordynacja ta wzorowana na fa- 
cych się braków  przyczynią się j wadzonej wspólnie przez a k tyw  1 szystowskięj ustawie tzw. „Legge 
nie ty lko  do elim inowania m ar- : oddziałowej organizacji part”v j-  1 Acerbo“ , k tó ra  utorowała M us- 
notrawstwa lecz również pod- nej i  rady zakladowei " soliniemu drogę do w ładzy prze
niosą wydajność pracy ponieważ I * ’ w idu je , że partia  lub blok pa rtii,
...............  ! Dnia 2 kw ie tn ia  br. w ie lu  in - i k tó ry  uzyska większość choćby

nych robotn ików  podjęło in ic ja - j jednego głosu w  wyborach pow- 
tyw ę  tow. Saja i  do dnia 3-go ! szechnych, o trzym uje 2/3 man
t a .  ogółem 121 pracow ników  datow pose lskieh w  form ie tzw. 
zobowiązało się nie wypuszczać i ” prem u większościowej“ . W  ten 
braków.

Z) gmuut Broniarek

zrzekł się swej fu n k c ji na znak 
protestu przeciwko machinacjom 
chadeków, usiłujących narzucić 
oszukańczą ordynację wyborczą.

W  tych warunkach oszu- 
mas i kańcza ordynacja ma zapewnić 

chadecji zblokowanej z faszy
stam i utrzym anie się u w ładzy 
i  możliwość kontynuowania i 
zaostrzania dotychczasowej po-

Nowy przewodniczący senatu, 
Meuccio R u in i w  najbardziej o r
dynarny sposób pogwałcił regu
lam in parlamentu włoskiego. 
W brew temu regulam inowi — 
zamknął dyskusję, nie dopu
szczając do głosu lewicowych 
senatorów i zarządził glosowa
nie nad oszukańczą ustawą. Gło- 

| sowanie to odbyło się w  nie-

z likw id u je  się w ypadki jak ie  
m ia ły  miejsce, że po zabrakowa- 
n iu  pewnej części a nierzadko 
całego elementu trzeba było  za
czynać pracę od nowa.

Na uwagę zasługuje fakt. że 
najw ięcej zobowiązań podję li

l i ty k i faszyzacji i agresji. W  | J it '
obliczu wzrostu fa li"  s tra jków  I sz<aść rządow:a podni^ ła nieoP.'-- 

k tó re j bardzo dobitnym  prze- s? X  ha im ider, w którym  n;e 
jawem  b y ł m. in. s tra jk  175.000

Na naradzie ak tyw u  party jne-
robotnicy z wydzia łu  na k tó rym  go, związkowego i  ZMP-owskie- 
zaobserwować można było do- I go zorganizowanej przez K o- 
tychczas największą ilość bra- : m ite t Zakładowy PZPR, nakre- 
ków. O tym, że załoga głęboko \ ślono plan m obilizacji załogi do 
przejęła się hasłem — ,.Ja nie i realizowania rozszerzonego has-
wypuszczę b raku “  świadczy 
fak t, k tó ry  m ia ł miejsce tuż po 
prasówce. Na wydziale, którego 
k ie row n ik iem  jest tow. Pankie-

ła — „N ie  przyjm ę i  nie w y
puszczę b raku“ .

A. TE ITELBAU M  
Warszawa

| słychać było nawet głosu prze- 
\ wodniczącego. M. in. obecny na 
I sali m in is ter handlu zagranicz- 
: nego La M alfa musiał przyznać, 
i że nie w iedział o co w, głoso- 
I waniu chodziło i na jak i temat 
! się ono odbywało. Między sena- 
j toram i rządowymi a przedstawi- 
| cielami lew icy doszło do bójki.
W ykorzystując ten moment,

Dziwna apalia komitetów7 opiekuni/,uh
Magazyny Tytoniowe w  Rado_ . Można by jednak o w iele wię- 

m iu op iekują się szkołą n r  17 ! cej zrobić, gdyby oba kom ite ty  ' 
im. K aro la  Świerczewskiego. Od współpracowały ze sobą i  czuły 
dłuższego jednak czasu członko-

ko le jarzy i 20 tys. pracowni
ków  przedsiębiorstw ko le jo
wych w  połowie marca — De
Gasperi pragnie z likw idować 
prawo do s tra jku  i  ostatecz
n ie ‘ znieść nawet resztki swo
bód demokratycznych. Równo
cześnie ma on nadzieję, że zdo-

sposób powstaje absurdalna sy- i oszukańczą drogą w iek- , R ; . zabarvkadowawszv sie 7„
tuacja, że jeden, jedyny głos mo- szosc um ożliw i mu ra ty fikac ję  krzesia„ f  nazwfska
ze decydować o losie k ilkudz ie -1 ..układu o a rm ii europejskie j“  Krzesla™ , w yw o ływ a ł nazwiska 
sięciu mandatów. Ordynacja I i jeszcze ściślejsze złączenie 
wyborcza, narzucona przez De | W łoch z agresywnym paktem 
Gasperiego, ma um ożliw ić cha- i atlan tyck im . Londyński „T i-  
decji zblokowanie się z innym i j mes“  analizując cele nowej 
reakcyjnym i partiam i i party,j- o rdynac ji pisał: ...„gdyby w sku

tek jakiegoś nieszczęśliwego 
błędu nie została przeprowa
dzona nowa ustawa wyborcza 
i  gdyby ujybory odbyły się na 
bazie starej ustawy, powstało
by realne ryzyko, że Włochy  
wypadłyby z systemu współ-  

I pracy międzynarodowej, w któ- 
Partn Komunistycznej i sprzy- | rym  znajdowały się od zakoń- 

nią P artii Socjali

kam i — w  tym  również z neo
faszystami — i  zapewnić je j abso 
lu tną  większość w  parlamencie 
bez względu na liczbę głosów, 
jaką partia ta otrzyma w  wybo
rach. W ten sposób, chadecja 
chce zmniejszyć do m in im um  re
prezentację klasy robotniczej —

j mierzonej z nią P artii Socjali- j czenia wo jny".  Tym  samym 
i stycznej — w parlamencie, chce i londyński „T im es“ " musi p rzy

tęp u  i zakneblować usta prawdziwym  ; znać, że bez uciekania się do
w ie  kom ite tu  opiekuńczego za- tę ° dP0WledZWlne tĘ , pracujących.610™ maS i os?ustw  ~  chadec3a włoska nie
pom nie li o swoich obowiązkach. 1
N ie in teresują się życiem i  tru d - Dzieci szkoły n r 17 mają na-

nościami szkoły, n ie  przvcho- dz' e^ ’ ze Praca °bu kom ite tów  
dzą na zebrania. j ulegnie poprawie, że załogi obu

Trochę lep ie j spełnia swoje j zakładów zwrócą uwagę na pra- 
zadanie kom ite t opiekuńczy Ra. ! cę kom ite tów  opiekuńczych, by 
domskich Zakładów W yrobów nie zaw iodły zaufania ja k im  je 
Rym arskich, k tó ry  ma patro- ] obdarzono, 
na t nad tą samą szkołą. Ro.
botnicy o fia row a li szkole książ
k i do b ib lio tek i i  dw ie  pó łk i.

ALEKS. HERM ANOW ICZ  
Radom

„Rozkład chadeckiej 
większości“

i byłaby w  stanie przeforsować 
I swego kursu również i  w  po li- 
' tyce zagranicznej.

y w o ły w a ł nazwiska 
poszczególnych senatorów, każąc 
im  złożyć głos. Część chadeków 
otoczyła go, nie dopuszczając se_ 
natorów lewicowych. W  tej sy
tuac ji senatorzy komunistyczni 
i socjalistyczni opuścili salę, 
protestując przeciwko prze
kształcaniu senatu w  miejsce 
bójek i scenę politycznej farsy. 
Po kilkunastu m inutach Ruini 
ogłosił „w y n ik i“  „glosowania“ . 
Jasne jest. jak ie  to były w yn i
k i: zatwierdzenie ustawy o „re 
fo rm ie“  ordynacji wyborczej.

Podkreślić należy, że z „po
siedzenia“  tego nie ma żadnego 
autentycznego sprawozdania po
nieważ stenografowie w czasie 
bó jk i opuścili salę.

Zamach stanu
Takie metody forsowania u- 

Cłlosowanie, które nie było staw przez chadecję w yw oła ły
Nie jest zw ykłym  zbiegiem j głosowaniem | zrozum iały sprzeciw nawet w

okoliczności fak t, że właśnie w I I kołach burżuazyjnych. Burżua-
obeenym okresie chadecja w io- j Sięganie do metod ordynar- i zyjny senator Bergam ini, spo- 
ska uciekła się do oszukańczej j neS? oszustwa i deptanie re- ! fkawszy się po „głosowaniu“  z 
ordynacji wyborczej. Wszystkie sztek swobod demokratycznych j senatorem komunistycznym Ter- 
ostatnie wybory uzupełniające — : świadczy nie o sile ale o sła- ; racin im , powiedział głosem 
a przede wszystkim  obie tu ry  j bosci burżuazji w łoskie j. Po- 1
wyborów  samorządowych, które 
odbyły się w  roku ubiegłym  — 
wskazywały na stały spadek gło
sów chadecji i stały wzrost 
w p ływ ów  lew icy. Nie bez koze
ry  pisał paryski „M onde“  (z 27' 
marca): „Od pewnego czasu, De 
Gasperi jest świadkiem rozkładu 
swojej większości. Przy ¡obec
nym systemie wyborczym nie 
ma on pewności, że uda mu się 
tę tuiększość odzyskać; w  każ-

Śladem listów naszych czytelników

«Nie chcemy by nas pozbawiono przywilejów 
pracy akordowej“

Dnia 11 stycznia br. pod po -| egidą zarządu koła ZM P przez 
w y ż S z y m  ty tu łem  opub likowaliś- j in s tru k to ra  propagandy, 
m y korespondencję z  kopa ln i j Niezdyscyplinowanie i  bume- ,
„Czerwona G w ard ia“  w  Czela- j lanctwo zostały ju ż  w  DM G przy | dym razie>part ia  jego ryzykuje  
dzi, w  k tó re j była  mowa o róż- i kopaln i „Czerwona G w ard ia“  i ul i atę, większości absolutnej". 
nych brakach występujących w  ! zlikw idowane. Obecnie od dłuż- i odwrócić od s w t f  n t r t i i ’ te®
Domu Młotiego G órnika oraz o j szego czasu wszyscy absolwenci un ikn ioną perspektywę, d I  G a - | .............„ „ ...... .......... ,
n iew łaściwym  stosunku nadgor- 7 regularnie chodzą do pracy. W j speri „ zamierza posłużyć się I niezwykle jaskraw ym  dowodem. term in wyborow na
n ików  do absolwentów Szkoły j lu ty m  br. było  zatrudnionych w  i środkami, których charakter de- j Sceny, jakie  odbywały się w ! dzlen 7 czerwca.
Przysposobienia Zawodowego, j akordzie 79 proc. absolwentów, j sokra tyczn y  stoi pod znakiem j Palazzo Madama (siedziba par- j Prezydent E inaudi rozwiązał

drżącym z oburzenia: „Jesteśmy 
różnych poglądów, mamy różną 
przeszłość, ale jedno nas łączy: 
uczciwość. Bez najmniejszych  
wątpliwości mogę powiedzieć: 
to co się stało — to zamach 
stanu".

Obie grupy opozycyjne w se
nacie — komunistyczna i socja- 

koła rządzące wyrzucają za bur- j Iistyczna — złożyły jak  na j- 
tę sztandar swobód demokra- j ostrzejszy protest przeciwko fa- 
tycznych i idą drogą coraz bar- j szystowskim poczynaniom cha- 
dziej jaw nej faszyzacji. j deckiej większości. Protest ten

Sam sposób „uchwalenia“  i został jednak zignorowany przez 
przez senat oszukańczej ordv- | Prezydenta Republiki E inau- 
nacji jest tego dodatkowym " i i d l’ k to ry  P°dP‘sał ustawę i w y-

dobnie jak burżuazja francuska 
czy burżuazja innych kra jów  
kapitalistycznych — w łoskie ko
ła rządzące nie są w stanie 
„utrzym ać w karbach“  swych 
„w łasnych“  mas ludowych do
tychczasowymi metodami. W 
obliczu narastającej w a lk i na j
szerszych mas narodu, włoskie

W  odpowiedzi na zamieszczo- i z tego 20 procent w  pracach j zapytania.
ną notatkę D yrekcja  Dąbrów- 7 P ^ d ^ w y c h  i 59 proc. w  innych 
skiego Zjednoczenia Przemysłu i praf = h dołowych Ponadto Za- 
Węglowego nadesłała nam  w y . 1 rząd. Zakladowy ZM P ^ p o 
jaśnienie, w  k tó rym  m. in . czy- i zulm enm  z za^ dem ko ła  w
tam y:

„Ś w ie tlica  w  Domu Młodego 
G órnika p rzy kopa ln i „Czerwo
na G w ard ia“  została ju ż  w y 
posażona w  g ry  oraz w  
czasopisma. Ponadto św ietlica 
posiada obecnie 2 sto ły do gry

D M G  w yd a ł odezwę do absol
wentów SPZ, apelującą do tych, 
k tó rzy  jeszcze nie  są zatrudnie
n i w  akordzie, aby zgłaszali się 
do pracy zakordowanej.

W ypadki wulgarnego odnosze
nia  się do absolwentów SPZ 
przez górn ików  i  nadgórników

Głos „Timesa“
De Gasperi zdaje sobie spra

wę, że jego po lityka w yw ołu je  
wzrastający opór mas ludowych 
i poważne zaniepokojenie nawet 
wśród części burżuazji w łoskiej.

Dowodem tego był m. in. fakt. 
że De Gasperi poniósł porażkę 
w ta jnym  głosowaniu nad usta
wą, która m iała przywrócić 
wszystkie prawa b. przywódcom

lamentu włoskiego) są bez pre- j nie ty lko  Izbę Posłów, aie rów - 
cedensu w parlam entarnej h i- j nież i senat, którego kadencja 
storii Włoch. up ływ a dopiero w  r. 1954.

N o w e  k s ią ż k i

w  tenisa stołowego, ustawione w  j zostały z likw idow ane po omó- 
bocznych pokojach św ietlicy. 1 w ieniu te j sprawy na naradzie 
B ib lio teka jest prowadzona pod i roboczej“ .

w biologii. Tom. T: Zarys dzie
jów' ewolucjonizm u do końca 
X IX  wieku. Wyd. Państwowe

_____  ____ ___________ __ _ W ydaw nictwo Rolnicze i Leśne.
faszystowskim. Znamienna była j s t r - 794- Nakład: 5111. Cena zł. 
również rezygnacja należącego j 55-
do obozu rządowego przewodni- j Strogowucz M. S.: Proces kar- 
czącego senatu Paratore, który  ̂nv. Przekład zbiorowTy pod red.

Nusbaum Józef: Idea ew olucji | prof. dr. Stanisława Ś liw ińsk ie
go. Wyd. W ydaw nictwo P raw n i
cze. Str. 480. Nakład: 5000. Cena 
zł. 5(1.

Samojłow' S.: Rumuńską Re
publika Ludowa. Tłum . E. W olff. 
Wyd. Wiedza Powszechna. Str. 
122. Nakład: 5000. Cena zł. 3,60.

„Fakt,  że De Gasperi — powie
dział sekretarz W łoskiej P a rtii 
Komuwistycznej D 'O nofrio  — 
chce o rok  skrócić okres dzia
łalności obecnego senatu jest 
niezbitym dowodem bezprawia, 
do którego uciekł się rząd, by 
narzucić narodowi oszukańczą 
ordynację wyborczą“ . D 'O nofrio 
podkreślił, że w  senacie zasiada 
ją  dziesiątki senatorów-antyfa- 
szystów, reprezentujących nie 
ty lko  opozycję, lecz najróżniejsze 
ugrupowania polityczne. W ła
śnie dlatego De Gasperi skon
centrował swój atak nie ty lko  
na niższej izbie ale i na sena
cie.

Naród w łoski nie pogodził się 
z tym  nowym  zamachem na 
konstytucję, na na jbardzie j ele
mentarne prawa narodu. Już 
w  czasie debaty nad faszystow
ską ustawą w  całym k ra ju  od
byw ały się kró tko trw a łe  s tra jk i 
a ze wszystkich stron p łynę ły 
pisma protestacyjne. Od L i
vorno po M ediolan dziesiątki 
tysięcy ludzi porzucały pracę na 
k ilk a  godzin, by dać wyraz swe
m u protestowi. N a jw yb itn ie js i 
pisarze i  artyści podpisywali l i 
sty, w  k tórych domagali się od
rzucenia „legge -  tru ffa “  — 
oszukańczej ustawy. M. in. pis
mo tak ie  podpisali malarze i 
k ry tycy  sztuki Rzymu ja k  Re
nato Guttuso, Eliano Fantucci, 
Carlo Lizzani, Lorenzo G uerri- 
ni, Nazzareno Cugutra i inni. 
W Toskanii pod podobnym pis
mem znalazły się podpisy dzie
kana wydziału pedagogicznego 
na uniwersytecie we F lorencji, 
Ernesto Codignołi, dyrekto rk i 
centra lnej b ib lio tek i narodowej 
tego miasta A n ity  Mondolfo, 
profesora filo zo fii na un iw ersy
tecie w  Pizie Cesare Luporin ie - 
go i  innych. /

Nie pomoże terror
Gdy ty lk o  ogłoszono o prze

forsowaniu faszystowskiej usta
w y — w  całym k ra ju , na apel 
W łoskiej Generalnej Konfedera 
c ji Pracy — w ybuch ł s tra jk  po
wszechny. M ilio n y  robotn ików  i 
urzędników, odpowiadając na 
ten apel przerwały pracę, orga
nizując w  fabrykach i  na u l i
cach masowe wiece. We wszyst
k ich głównych miastach Włoch 
ruch został praw ie całkow icie 
sparaliżowany. Kole jarze za
trzym a li pociągi na 15 m inut. 
W Mediolanie, Turynie, Neapo
lu  i  w  innych w ie lk ich  miastach 
w związku ze 100-procentowym 
udziałem w  s tra jku  zamarła 
praca we wszystkich ins ty tu 
cjach.

N ie pomógł te rro r De Gaspe
riego, n ie  pomogły oddziały 
zmotoryzowanej po lic ji, k tóre 
napadały na stra jku jących. 
Lud w łoski pokazał swą wielką, 
niezłomną silę.

Nadzieje De Gasperiego, 
k tó ry  przypuszczał, że uchwa
lenie oszukańczej ustawy spa
ra liżu je  opór mas ludowych,

| nie z iściły się. Przeciwnie — ten 
i nowy ak t bezprawia jeszcze 
| bardziej wzm ocnił wolę w a lk i 
i m ilionow ych mas w łoskich o 
| pokój i  demokrację. N ie ulega 
! wątp liw ości, że w a lka  ta —
| w brew  faszystowskiemu te rro - 
| row i w łoskich k ó ł rządzących—
| rozw ijać się będzie z coraz 
I większą silą.

W S T O L I C Y

Szkolenie zawodowe zw iększy  
wydajność pracy w budow nictw ie

Poważnym sukcesem pracow
n ików  budowlanych stolicy by
ło wyszkolenie w  ub. roku po
nad 100 nowych fachowców: o- 
peratorów sprzętu, m urarzy, cie
śli, zbrojarzy i w ie lu  innych spe
cja listów . Nowe, przeszkolone 
kadry pracują już na odpowie
dzialnych stanowiskach przy 
budowie obiektów  przemysło
wych i  m ieszkaniowych W ar
szawy.

Plan szkolenia w  tym  roku 
przewiduje oddanie do produ
k c ji budowlanej blisko 2.500 no
wych, w ykw a lifikow anych  pra
cowników, którzy wiedzę zawo
dową zdobywać będą w  czasie 
szkolenia przy warsztatowego i 
na kursach poza zakładem pra
cy. Przewidziane jest zorgani
zowanie przy każdym zjedno
czeniu budowlanym kursów, na | 
których kierownicy robót, tech- ' 
nicy normowania, pracownicy 
komórek bhp, zaznajomią się z 
założeniami nowej organizacji 
pracy, je j bezpieczeństwem i h i
gieną.

Słuszną in ic ja tyw ą Centralne
go Zarządu', idącą w  kierunku 
podniesienia zarówno jakości, 
ja k  i wydajności pracy, oraz 
upowszechnienia przodujących 
metod pracy — jest pro jekt zor
ganizowania w  br. szkoły przo
downików pracy, gdzie w yk ła 

dowcy kursu, przodownicy i ra 
cjonalizatorzy, podzieliliby się 
uzyskanymi doświadczeniami z 
uczestnikami szkolenia.

Plan szkolenia wym ienia tak 
że znaczną ilość pracowników, 
którzy przeszkoleni zostaną w 
poszczególnych zawodach. A  
więc około 700 m urarzy (w tym  
ponad 200 kobiet), 150 tynkarzy 
120 malarzy, 150 kamieniarzy, 
około 100 kobiet operatorek 
sprzętu, oraz w ielu innych fa
chowców potrzebnych dla war
szawskiego budownictwa.

Ilość szkolących się wzrośnie 
w porównaniu z ub. rokiem o 
praw ie 100 procent.

A by sprostać zadaniu trze
ba pomyśleć o nowych fo r
mach organizacji kursów i szko
lenia przywarsztatowego, zabez
pieczeniu właściwego poziomu 
i dyscypliny nauczania. W opra
cowaniu planu i jego rea lizacji 
powinny wziąć udział organiza
cje party jne i rady zakładowe.

Nie wolno dopuścić do absen
c ji na kursach, która w  ub. ro 
ku w w ielu wypadkach sięgała 
do 50 procent.

Plan szkolenia musi być zre
alizowany zarówno pod wzglę
dem ilości przeszkolonych, jak
i stopnia przyswojonej 
kursantów wiedzy.

przez 

(js) .

C en n ą  in ic ja ty w ę  
p o d ję li spaw acze  W KM

Spawacze Warszawskiej Fa
b ryk i M otocykli z brygadzista
m i Bonifacym Rosłoniem i W ła
dysławem Cobelem na czele, 
postanow ili oszczędniej niż do
tychczas gospodarować tlenem 
i  acetylenem.

Spawacze WFM p ilnu ją  
szczelności wszystkich urządzeń 
spawalniczych, dobierają w ie l
kość pa ln ików  według grubości

gasząspawanych materiałów, 
płomień z pa ln ików  podcza? 
przerw w  pracy i wyczerpuję 
w  pełni gaz z butli.

Spawacze W FM  postanowili dc 
końca br. zaoszczędzić 200 butli 
tlenu i 100 bu tli acetylenu.

Jest to n iew ątp liw ie  bardzc 
cenna in ic ja tyw a i godna na
śladowania przez spawaczy in 
nych zakładów pracy. (w)

200.000 kwiatów ozdobi Warszawę
W parkach, ogrodach i zieleń

cach Warszawy prowadzone są 
obecnie roboty konserwatorskie 
zieleni.

Obok robót konserwatorskich 
na terenie Centralnego Parku 
K u ltu ry  na Powiślu sadzone są 
w ielo le tn ie drzewa. W dniu 
wczorajszym zasadzono 12 w y
sokich lip . W  najbliższych 
dniach przybędzie z Łodzi dal
szych 64 podobnych drzew.

W Parku Ujazdowskim  po 
stawie p ływ ają  już  łabędzie,

które opuściły swe zimowisko. 
Niedługo k ilka  z nich powędru
je do Ogrodu Saskiego.

Zakłady Hodowli Roślin oraz 
Ogród M okotów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego 
przygotowują kw ia ty , k tóre 
ozdobią place, ogrody i skwerki 
stolicy. Przygotowano ogółem 
ponad 200 tysięcy różnych kw ia 
tów. M. in. 23 tysiące szałw ii, 
37 tysięcy bratków, 19 tysięcy 
begonii, oraz tysiące he lio tro- 
pów, petunii, pelargonii. (i)

W  I A D O M O S C I  S P O R T U  W E
Zabłocki mistrzem świata 

juniorów w §zabli
Pawłowski zajmuje i  miejsce

PARYŻ (tel. w l.). 5 bm. roz
począł się w  Paryżu tu rn ie j 
szermierczy jun io rów  o m istrzo
stwo świata. W tu rn ie ju  uczest
n iczyli zawodnicy z 17 państw.
Z zawodników polskich starto
w a li: Zabłocki, Paw łowski i 
Rydz. W niedzielę odbyły 
w a lk i we florecie. Brało w  nich

cha d i G iu lio , i  W łocha N a r- 
duzzi stosunkiem tra fień  ¡f:2, 
5:3.

Paw łowski natomiast w ye lim i
nował w  pierwszym  spotkaniu 
Włocha Germani 5:0, 5:1, następ- 

. 1 nie zaś Belga Herio t po zaciętej 
¡„u ! walce 4:5, 5:4, 5:4 i dopiero w 

półfinale przegrał po "p ięknej

Towarzyskie mecze p iłka rsk ie

udział 63 zawodników. R epre-; ^a lc e  z Narduzzi (Wiochy) 4:5,, 
zentant Polski, Rydz, wylosował 5-2 3*5 
w  fina le  bardzo silnego Włocha ’
d i G iu lio  i  po zaciętej walce J O stateczny,wynik tu rn ie ju  w ; 
przegrał stosunkiem tra fień  4 :5 ,1 szabli, w  k tó rym  startowało 54 
5:0, 4:5. Polak zajął ostatecznie zawodników, przedstawia się na -i 
piąte miejsce. : stępująco: 1) Zabłocki (Polska),

W drugim  dniu tu rn ie ju  o d - ;2) p - Narduzzi (Włochy), 3) 
były się w a lk i w szabli. Duży I Resch (Austria), 4) P a w ło w sk i; 
sukces odnieśli reprezentanci i (Polska).
polscy, a m ianowicie Zabłocki j Polacy zyskali sobie sympatię I 
zdobył ty tu ł m istrza świata, e li- I zebranej publiczności, a każde 
m inując kolejno A ustriaka R e -; ich wystąpienie, a szczególnie 
scha 5:0, 5:2 (Resch pokonał w  j stojące na wysokim  poziomie 
poprzedniej swoje j walce kan- ; w a lk i Zabłockiego nagradzane1 
dydata na m istrza świata, W ło - ! by ły  huraganem oklasków, (s) ;

O kres  św ią te czn y , w  k tó r y m  n ie  
o d b y ły  s ię  ro z g ry w k i I  i  I I  l ig i ,  p i ł 
k a rz e  w y k o rz y s ta li na  to w a rz y s k ie  
sp o tk a n ia  p rz y g o to w u ją c  sie  do 
c z w a rte j ru n d y  ro z g ry w e k  m is trz o w 
s k ic h . w  sp o tka n ia ch  ty c h  u z y s k a 
n o  n astępu jące  w y n ik i :  

B Y D G O S Z C Z . I I  l ig o w a  G w a rd ia  
(Bydgoszcz) o dn ios ła  zasłużone z w y 
c ięs tw o  nad  I  l ig o w y m  zespo łem  
B u d o w la n y c h  (G dańsk) 2:1 (2:0).
G w a rd ia  w y g ra ła  zas łużen ie , p rze 
w yższa ją c  gości z d ecyd o w an iem  i  
lepszą d yspo zyc ją  s trza łow ą .

W zespole G w a rd ii w y ró ż n ił się 
P ią te k  w  a ta ku . U B u d o w la n y c h  do
brze  z a g ra li — K o r y n t  w  o b ro n ie  
o raz  G ro n o w s k i w  a ta ku .

B ra m k i d la  G w a rd ii z d o b y li N o r-  
k o w s k i i  P ią te k , 'd la  B u d o w la n y c h  
— G ro n o w s k i z ka rnego .

K R A K Ó W . Po .w y ró w n a n e j i  m a ło . 
c ie ka w e j g rze  O g n iw o  (K ra k ó w ) po
k o na ło  d ru g o lig o w y  zespół W łó k n ia 
rza (K ra k ó w ) 1:0 (1:0). B ra m k ę  zdo-

b y ł W a w rzus ia k . W  z w y c ię s k ie j d ru 
żyn ie  w y ró ż n iła  sie t r ó jk a  o b ro n y  
w  s k ła d z ie : G ęd łek , D ud e k , G iim as  
o raz K o lasa  w  pom ocy  i  W a w rzu 
s iak  w  a ta ku . U  p o ko n a n ych  n a jle 
p ie j g ra l i  — R y b ic k i w  b ram ce  o- 
ra z  G ó re c k i i  F e luś  w  pom ocy. Sę
d z io w a ł Pacia  z K ra k o w a . W idzów  
o k . 7 tys .

&
SO SN O W IEC , u bm . B u d o w la n i 

(C horzów ) po w y ró w n a n e j g rze  z w y 
c ię ż y li sosnow iecką  S ta l 2:0 (0:0). 
B ra m k i d la  B u d o w la n y c h  z d o b y li — 
Januszek w  50 m in . i  M u ska ła  w  85 
m in . S ędz iow a ł S zczur z Sosnowca. 
W idzów  5 tys .

D ochód  z m eczu p rzeznaczony zo
s ta ł na fu n d usz  b u d o w y  ce n tra ln e 
go s ta d io n u  w o je w ó d z tw a  s ta lin o -  
g rod zk ie go .

*
W R O C ŁA W . W d ru g im  d n iu  ś w ią t 

8 bm . B u d o w la n i (C ho rzów ) n iespo 
dz ie w a n ie  p rz e g ra li z O gn iw em

(W ro c ła w ) (w ro c ła w s k a  lig a  m ię d z y 
w o je w ó d zka ) 0:1

%
B Y T O M . Tow ... zysk ie  spo tka n ie  

lig o w e g o  O gn iw a  z I I  l ig o w y m  G ó r
n ik ie m  za koń czy ło  się po żyw e j i  
e m o c jo n u ją c e j grze zas łużonym  
zw y c ię s tw e m  G ó rn ik a  2:0 (0:0).
B ra m k i d la  zw yc ięzców  z d o b y li — 
M a rk ie w s k i w  52 m in . i  F u rm a n  w  
70 m in . W O g n iw ie  bardzo  słabo 
w yp a d ła  lin ia  a ta ku . S ędz iow a ł K u c  
ze S ta lin o g ro d u . W idzów  5 tys. C ał
k o w ity  dochód z m eczu p iłk a rz e  
o b y d w u  d ru ż y n  p rzezn a czy li na fu n 
dusz b u d o w y  ce n tra ln e go  s ta d io n u  
w o j.  s ta lin o g ro d z k ie g o .

&
L U B L IN , w ro ze g ra n ym  w  L u b l i 

n ie  to w a rz y s k im  s p o tk a n iu  p i łk a r 
s k im  g ra ją c y  w  o s ła b io n ym  sk ładz ie  
O W K S  (L u b lin )  p rz e g ra ł z rep re ze n 
ta c ją  zrzeszeń zw ią z k o w y c h  (O gn i
w o , S ta l, B u d o w la n i i  K o le ja rz )  0:3 
( 0 :2 ) .

Sklep wzorcowy wyrobów przemysłu 
terenowego

nych przez stołeczny przemy s 
terenowy.

Sklep ten również przyjmę 
wać będzie zamówienia na usłu 
gi, które wykonuje przemysł te 
renowy. (i)

W m aju Stołeczne Zakłady 
Przemyślu Terenowego urucha
m ia ją  przy al. Jerozolimskich 
28 wzorcowy sklep ze swymi 
wyrobami. K lienci będą mogli 
znaleźć w  sklepie szeroki asor
tym ent wyrobów produkowa-

D obry  konkurs w z łe j ja d ło d a jn i

Międzynarodowy turniej bokserski w Budapeszcie

B ie g  p rz e ła jo w y  w  P o zn a n iu
P O Z N A N . IX  b ieg  p rz e ła jo w y  o j 

m e m o ria ł B ro n is ła w a  S zw arca na 
dys tans ie  olcoło 3500 m  za ko ń czy ł : 
się sukcesem  za w o d n ik ó w  poznań
s k ie j S ta li, k tó rz y  z a ję li p ięć  p ie rw 
szych m ie jsc . Z w y c ię ż y ł B a r te c k i I 
— 10:32.2 przed  O ry w a łe m , G ie rw a - 
z ik ie m . P ło tk o w ia k ie m , K u rk ie m . 
Na szóstym  m ie jscu  u p la so w a ł się 
1 'u rta k  (G w a rd ia  P rze m yś l). S ta rto - : 
w ato  33 za w o d n ikó w .

W b iegu  ju n io ró w , na tra s ie  ok. 
1800 m  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł Szw arc 
(S ta l Poznań) — 4:34,6, 2) C z y lk o -
w ia k  (S ta l Poznań) — 4:35,2, 3) M a 
łe c k i (U n ia  C ho rzów ) — 4:39,2.

B ie g  k o b ie t na  d ys tans ie  500 m  
za k o ń c z y ł się zw yc ię s tw e m  N o w ic 
k ie j (O gn iw o  Poznań) — 1:29.4 przed  
M a jc h rz a k ó w n ą  (S ta l O s tró w ) — 
1:29,9.

BUDAPESZT (tel. wl.). W 
dniach 3—6 bm. w  Budapeszcie 
odbył się m iędzynarodowy tu r
n ie j bokserski z udziałem na j
lepszych pięściarzy CSR, B u ł
garii i Węgier. Gospodarze w y
kazali tu zdecydowaną przewa
gę. W siedmiu kategoriach Wę
grzy zajęli pierwsze miejsce.

Uczestnicy tu rn ie ju  nie w yka
zali jeszcze najlepszej form y, 
chociaż do rozpoczęcia m i-

strzostw Europy w  Warszawie 
pozostało zaledwie 6 tygodni. 

W y n ik i walk:
w  m u sze j: 1) Szabo (W ę g ry ), 2) 

i W ie lie z k o w  (B u łg a ria ), 3) K a rp a ty  
: (W ęgry), 4) C erm an (CSR); 
j w  k o g u c ie j:  1) M o ln a r  (W ), 2)
i V arga  (W ), 3) B o ry s o w  (B), 4) B irk e  
| (N R D );
i w  p ió rk o w e j:  1) H o rv a th  (W), 2)
| Pecsi (W ). 3) S c h ró tte r  (N R D ), 4) j 
i V e lin o w  (B):

w aga le k k a : 1) Juhaśz (W ), 2)
Za h a ra  (CSR). 3) M a rk ó w  (B), 4) 
G u tsch m ic lt (N R D ); 

waga le k k o p ó łś re d n ia : l)  Szakacs

I I  (W ), 2) S o lyo m  (W ), 3) M ille r  
(N R D ), 4) S za rada rian  (B): 

w aga p ó łś re d n ia : 1) D ó ri (W ), 2) 
B u  da i (W ), 3) Iw a n o w  (B), 5) C api 
(CSR);

waga le k k o ś re d n ia : l )  T o rm a  
(CSR). 2) G e o rg ie w  (B), 3) S ipocz 
(W ), 4) G e se rick  (N R D ): 

w aga ś re dn ia : 1) P ia c h y  (W ), 2) 
Spasow (B). 3) K o u tn y  (CSR), 4) 
K le in  (N RD ),

w aga p ó łc ię żka : 1) N itsche  (NRD), 
2) Szabo (W ), 3) D eko v  (B ): 

w aga c iężka : 1) S tu b n ic k  (NRD), 
2) Fazekas (W ), 3) N e tu k a  (CSR), 
4) K o le v  (B ). (K )

W k ilku  zdaniach
Zw yc ięzca  o lim p ijs k i  F rancuz  

Jean B o ite u x  p oko n a n y  zosta ł w  
T ro ye s  p rzez swego rodaka  B lio c h  
w  b iegu na 200 m st. do w . Z w y c ię z 
ca os iągną ł czas 2:13,8, a B o ite u x  — 
2:14,2. ' %

R eko rd z is ta  św ia ta  D uń czyk  K n u d  
G le ie  p o p ra w ił w  K openhadze  re
k o rd  k ra jo w y  na 200 m st. m o ty lk o 
w y m  z 2:49,1 na 2:43,5: 100 m  st.
d o w o ln y m  p rz e p łyn ą ł. G le ie  w  1:03.8.

R e ko rd z is tka  św ia ta  D unka  R. 
H ven g e r pokonana  zosta ła  w  biegu 
na 100 m  na w zna k  przez Szwedkę 
W estesson, k tó ra  os iągnęła  czas — 
1:17.0. ,

Sc
W ram ach m ie , . naro d o w ych  za

w odów  n a rc ia rs k ic h  G o rn e rg ra t —

D e ib y  ro ze g ra n y  zosta ł b ieg  zjaz
d o w y  m ężczyzn i k o b ie t.

M ężczyźn i m ie li do p rze b yc ia  t r a 
sę d ługości 6,5 k m  z ró żn icą  w z n ie 
sień 1500 m . Z w y c ię ż y ł M o lte re r  
(A u s tr ia )  — 7:26,7 przed  Rey (S zw a j
ca ria ) — 7:26.8 i  H ub e re m  (A u s tr ia ) 
— 7:30,0.

W śród k o b ie t na jlepszą  b y ła  L u ise  
J a r itz  (A u s tr ia )  — 6:28,9.

M ięd z y p a ń s tw o w y  mecz p iłk a rs k i 
j ro zeg ra n y  pom iędzy re p re ze n ta c ja - 
j m i H o la n d ii 1 S z w a jc a r ii w  A m s te r- 
I dam ie  za k o ń c z y ł się zw yc ię s tw e m  
1 S z w a jc a r ii 2:1 (1:1), a team  S zw a j- 
i c a r ii  B  z re m is o w a ł z L u x e m b u r-  
1 g iem  2:2.

P rze d o s ta tn ia  e lim in a c ja  k o la rz y
Si Imr wygrał wyścig Berlin -  Lipsk

Przed meczem 
piłkarskim 

CSR -  Włochy
Mające się odbyć 19 bm. w 

Pradze międzypaństwowe spot
kanie p iłka rsk ie  CSR — W łochy 
odłożone zostało na 26 bm.

7 bm. rozpoczął się w  K lano- 
vicach kolo Pragi obóz p iłkarzy 
czechosłowackich przygotow ują , 
cych się do spotkania z W łocha
m i oraz do meczu z Polską, k tó
ry  odbędzie się w  czasie W yści
gu Pokoju.

Przygotowania 
do mistrzostw 

Europy w boksie
PRAGA. W  Ostro'kovicach ko- j 

ło G ottwaldowa rozpoczął się 
obóz bokserów czechosłowac
k ich  przygotowujących się do 
m istrzostw  Europy w  Warsza
wie. Na obóz powołano 40 za- i 
wodników . Obóz prowadzi tre- 
ner Pazdera. Po elim inacjach, j 
które odbędą się w  drugie j po- ; 
łow ię kw ie tn ia , wytypowana zo
stanie reprezentacja CSR na m i
strzostwa Europy.

K o n k u rs , ja k  w ia d o m o , m a  za 
zadanie w y ró ż n ić  na jlepszych .

0  pa lm ę  p ie rw szeń s tw a , p rzed  
k i lk u  d n ia m i, p o s ta n o w iła  u b ie 
gać się ró w n ie ż  re s ta u ra c ja  „P rz e 
ja zd o w a “  w  W aw rze , o czym  po
w ia d o m iła  o k o lic z n y c h  m ieszka ń 
ców przez w yw ie szen ie  na szybie 
o d p o w ie d n ie j re k la m y . N a re k la 
m ie  w id n ia ł boga ty  jad ło sp is .

D n ia  2 k w ie tn ia  o g odz in ie  18, 
do re s ta u ra c ji „P rz e ja z d o w e j“  w e 
szło trze ch  o b y w a te li. U s ie d li p rz y  
s to lik u  n a k ry ty m  se rw e tą  tz w . 
„ n ie  p ie rw s z e j czystośc i“ .

A le  b y li  g ło d n i. W z ię li się w ię c  
do s tu d io w a n ia  jad ło sp isu , na  k tó 
ry m  p rz e c z y ta li:  „K o n k u rs  na n a j
bogatszy ja d ło s p is “ .

1 owszem . Jad łosp is  b y ł bog a ty . 
W y lic z a ł w ie le  potraw '.

K o n sum e n c i p o p ro s ili o fla c z k i.
K e ln e rk i n ie  b y ło  z dziesięć m i

n u t, a k ie d y  ukaza ła  się, ośw iad 
czy ła , że fla c z k ó w  n ie  ma.

Ha, tru d n o . P o p ro s ili wrięc o 
w ą tró b k ę .

— N ie  m a — m ó w i k e ln e rk a .
— W obec tego, p ro s im y  o k o tle t,
— N ie  ma.
— W ięc co jest?
— Jest faso lka , b igos i  śledź m a

ry n o w a n y .
„B o g a ty  ja d ło sp is “  okaza ł się 

ubog i.
A  może za s łow a m i „k o n k u rs  

na n a jboga tszy  ja d ło sp is “  zapom 
n iano  dodać „n a  pap ie rze “ . W te 
dy p rz y n a jm n ie j n ie  b y ło b y  z łu 
dzeń.

B E R L IN , (te l. w ł.)  B ieg  B e r lin  
A n g e rm u e n d e  — B e r lin  d ługośc i 155 
k ilo m e tró w ' ro zeg ra n y  w  d n iu  29 
m arca b r. ł?y* trze c ią  poważną p ró 
bą d la  szosowców N R D  p rz y g o to w u 
ją c y c h  się do V I W yścigu  P o ko ju . 
Czas u zy s k a n y  przez czo łow ą g rupę  
za w o d n ik ó w  w skazu je , że ro b ią  oni 
znaczne postępy.

P ie rw s z y m  w  B e r l in ie ’ b y ł Gaede 
i  tu ż  za n im  P oppke . O ba j u zyska li 
je d n a ko w 'y  czas 4:08:20. Za z w y c ię 
ską  d w ó jk ą  p rz y b y ła  na m etę  9 
osobowa g rupa  zawro d n ik ó w . k tó rą  
s k la s y fik o w a n o  ró w n ie ż  w  je d n a k o 
w y m  czasie 4:08:50. 3) Schu lz , 4) N ic 
k e l, 5) G le in ig , 6) T re f f l ic h ,  7) K ö h -

I le r , 8) K irc h h o f i ,  9) S to lze , lü) 
i D in ie r ,  11) M e is te r.

W d n iu  5 bm . rozegrano  dalszy 
d łu g o dys tan so w y  w 'yscig w ynoszący 

j ty m  razem  203 km . z B e r lin a  do 
i L ip ska . Na p ie rw szych  m ie jscach  
i u p la so w a li się ko la rze , k tó rz y  zgro- 
; m adzen i są na obozie p rz y g o to w a w - 
i czym  pod D reznem . P ra w ie  je d n o - 
; cześnie p rz e je c h a li m etę  S ch u r i 
i M e is te r w  je d n a k o w y m  czasie 5:28:03 
| S ch u r w y p rz e d z ił swego p rz e c iw n i-  
i ka  za le d w ie  o gum ę. Następna 
i d w ó jk a  m ia ła  ró w n ie ż  je d n a k o w y  
! czas 5:29:21. B y li  to  3) D in te r  i 4)
| T re f f l ic h .  Dalsze m ie jsca  z a ję li 5) 
* M a liz , 6) S to lze . 7) S chu lz  i  8) K irc h -

: h o f f.  D o b ry  k o la rz  Z a w ad sk i m ia ł 
d e fe k ty  na tra s ie  p odobn ie  ja k  w  

! p op rze d n im  w yśc ig u  e lim in a c y jn y m .
K o la rz y  N R D  czeka jeszcze jedna  

pow ażna p róba  p rzed  s ta rte m  do 
1 w yśc ig u  P raga — B e r lin  — W arsza- 
; w a, a m ia n o w ic ie  w  d n iu  12 k w ie t

n ia  w yśc ig  B e r lin  — C o ttb u s  — B e r- 
| l in .

Po o s ta tn ie j p ró b ie  w yznaczona 
j zostan ie  re p re z e n ta c y jn a  d rużyn a  
: N R D . W y b ó r je j  będzie  bardzo  t r u d 

ny . bow ie m  poz iom  za w o d n ik ó w  je s t 
i w y ró w n a n y  D la tego  też oprócz  tre 

n e ró w  S c h iffn e ra . Lohse, L ip p m a n a  
i i W . N ic k la  w  d y s k u s ji p op rzedza ją - 
j cej ważną decyz ję  w y b o ru  w ezm ą 

u d z ia ł także  sam i za w o d n icy , (t)

Reprezentacja CSR 
na VI \Yvś(ii<| Pokoju

P R A G A . P ierw sza  część obozu k o 
la rz y  czechos łow ack ich  p rz y g o to w u 
ją c y c h  się do V I W yśc igu  P o k o ju  
..T ry b u n y  L u d u “ , „N eues D eu tsch 
la n d “  i „R u d e h o  P ra v a “  zakończy ła  
się. Spośród 17 z a w o d n ik ó w  p rzeb y - 

j w a ją cych  na 5 -tygodn iow ypn  obozie 
; w  G o ttw a ld o w ie , w y b ra n o  8 k o la 

rzy , k tó rz y  rep re ze n to w a ć  będą 
CSR w  V I W yśc igu  P o k o ju .

W o s ta tn im  ty g o d n iu  rozeg rano  3 
w y ś c ig i e lim in a c y jn e . Z w yc ięzcą  
tych  e lim in a c ji  zosta ł m ło d y  19-le tn i 

j za w o d n ik  K u b r ,  w y g ry w a ją c  w szy- 
I s tk ię  w y ś c ig i. M ło d y  u ta le n to w a n y  
| K u b r  z n a jd u je  się w  d oskona łe j fo r -  
! m ie . B io rą c  pod  uw agę fo rm ę  posz- 
j czegó lnych  z a w o d n ik ó w  w ykazaną  
: na obozie o raz w y n ik i  uzyskane  w  
j e lim in a c ja c h , us ta lo n o  lis tę  nastę- 

p u ją c y c h  ośm iu  k o la rz y : K u b r ,  M a- 
| le k , Svoboda, K n e zo u re k , N esl i  Ru- 
: z icka , o raz  re z e rw o w i: K u n e s  i  Ve- 
I se ly.

T E A T R Y
A teneum  — S praw a ro dz in n a  — g.

19. L u d o w y  — ...I koń  się p o tk n ie
— g. 19. N o w y  — C y ru l ik  S e w ilsk i
— g. 19. Powszechny — Zrzędność i 
p rze ko ra . C udzoziem czyzna  — g. 19. 
S yrena  — Z ze ga rk ie m  w  rę k u  — 
g 19.15. N o w e j W arszaw y — T o r 
p rzeszkód  — g. 19.15. S a ty ry k ó w  — 
M in is te rs tw o  s a ty ry  — g. 19.30. G u 
l iw e r  — Janek  n ie  pan e k  — g  17.

K I N A
M oskw a  — C ud w  M e d io la n ie , 

dod. W k ra ju  soc ja l. U53 — g. 14, 16, 
18, 20. P a lla d iu m  — U padek B e r lin a  
I I  se ria  — g. 14, 16, 18, 20. P raha  — 
C ud  w  M e d io la n ie , dod. W  k ra ju  
soc ja l. 1/53 — g. 14, 16, 18. 20. Śląsk
— W ie lk ie  p o lo w an ie , dod. S ym u 
la n t — g. 14, 16, 18. 20. A t la n t ic  —
0  6 -te j w ie czo rem  po w o jn ie  — g.
14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — B ib lio te k a  
im . L e n in a , O szczęście dzieci — g.
15, 18.30 oraz B a jk a  o śp iące j k ró 
le w n ie  — g. 16.30, 20. S to lic a  — 
C h ło p c y  znad K ra n ich se e , dod. 
H arce rze  na z loc ie  — g. 14, 16, 18,
20. W —Z  — N oc n iespodz ianek, dod. 
P rze g l. k u lt .  5/52 — g. 14, 16, 18, 20.
1 M a j — M it r ia  K o k o r, dod. Czy
w ie c ie  że... N r  6/52 — g. 14, 16, 18. 
20. O chota  — D roga  n adz ie i, dod. 
P rzeg l. sp o rt. 4/52 — g. 14, 16, 18, 20. 
S yrena  — K rą ż o w n ik  W areg, dod. 
S ko k i na n a rta ch  — g. 16, 18, 20.
Tęcza K w ia t  m iło ś c i, dod. X  R aid  
ta trz a ń s k i — g. 16, 18, 20. L o tn ik  — 
U cieczka  z n ie w o li,  dod. H a lin k a  
w  h u c ie  szk ła  — g. 17. 19. O lsz tyn  
(W ło chy) — P iędź z ie m i, dod. Czar. 
w ita m in y  — g. 17, 19.

PO RANKI

S y re n a —  M łoda  G w a rd ia  I seria
— g. 14.

(U w aga: re p e rtu a r k in  p od a jem y 
na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Zarządu  K in , W arszawa, u l 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
Śr o d a  s k w i e t n i a

P ro g ra m  i  — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado 

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a  poranna , 6.45 
A ud . d la  w ych o w a w czyń  p rzedszko
l i ,  6.50 G im n a s tyka . 7.20 M u zyka  po
ranna. 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 3.00 
K o n c e rt p o ra n n y , 8.55 A u d . d la  k l.  
V I, 9.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 9.25 
Czeska m u z y k a  k a m e ra ln a , 9.50 
P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I —I I I ,

. 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 11.45 
! G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j-  
I ską n u tę “  — gra  Zespół Józefa S te - 
! c ia. 12.45 A ud . d la  w s i, 13.00 Wieś 
i tańczy  i śp iew a. 13.15 K o n c e r t O rk .
| R ozgł. W ł o c ła w sk ie j PR  p.d. T . Se- 

re dyń sk ie go , 13.55 P rze rw a , 15.30 
I Aud. d la  dz iec i, 16.20 M u zyka  lu d o - 
j w a w  w y k . K a p e li L u d o w e j R ozgł.
: Ś ląsk ie j o raz  C hó ru  p.d. K a ro la  
| S t r y j i ,  16.50 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.00 

A ud . h is to ryczn a , 17.20 K o n c e rt O rk .
| M a n d o lin is tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j PR  
I p.d. E. C iu kszy , 18.00 „N a  sze rok im  
i św ie c ie “ . 18.15 P o p u la rn y  k o n c e rt 
I so lis tó w , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 Re

po rta ż  l ite ra c k i,  19.15 K o n c e rt O rk . 
PR pTd. S t. R achon ia , 20.26 W iad.

! sp ortow e , 20.32 P ieśn i o p o k o ju , 20.50 
O dpow iedz i F a li 49, 21.02 K o n c e r t

I C ho p ino w sk i w  w y k . B a rb a ry  M u - 
j  sz y ń s k ie j, 21.32 „W sp o m n ie n ia  o 
| M a rk s ie “  W ilh e lm a  L ie b k n e c h ta , 
j 21.47 U lu b io n e  m e lod ie , 22.15 Z c y - 
j k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  kam e

ra ln e “  — C h o p in : Sonata w io lo n - 
| cze low a w  w y k . K a z im ie rza  i M a r ii 

W iłk o m irs k ic h , 22.45 M u zyka  tanecz
na w  w y k . O rk . Taneczne j Radia 
W ęg ie rsk iego .

P ro g ra m  11 — na' fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00, W iadom o
ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.00 G im n a 
s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R ad iow y . 6.15 
M u zyka  poranna, 6.50 M u zyka  po- 

i ranna, 8.00 K o n c e r t p o ra n n y , 8.55 
j P rze rw a , 14.05 In fo rm . 14.10 M u zyka , 

14.30 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . R ozgł. B y d g o sk ie j PR p.d. W.

1 P aw ło w sk ie g o , 15.10 „P o d  B r ih u e -  
I — fra g m . opow . j .  S trze lczyka ,
; 15.30 A ud . d la dz iec i, 16.00 Wszech- 
! ni9a. R adiow a — k u rs  I,  16.20 T y -  
| dzień M u z y k i W ę g ie rsk ie j — I  aud. 

z c y k lu :  K o m p o z y to r T yg o d n ia  — 
Franc iszek L isz t w  oprać. Józefa 
K ańsk iego, 17.15 U tw o ry  fle to w e  w  
w y k . A leksa n d ra  Peresady. 17.30 

; .-Na w a rsza w sk ie j fa l i “ , 17.55 „Z e  
1 s p o rtu “ . ! 8 . o o  M a n ie w icz  — ka n ta ta  

..O p o k ó j“  w y k . so liśc i, c h ó r i O rk . 
i L e n in g ra d z k ie j F ilh a rm o n ii p.d. 
i C h a jk in a , 18.30 Pogadanka sportow a , 
i 18.40 P olska m uzyka  k a m era ln a  (w  

pr. W . G a w ro ń sk i — sonata na a l-  
| tó w kę  i fo r le p .), 19.00 K s ią ż k i, k tó -  
! re na was czeka ją , 19.30 M uzyka  i 
! a k tu a ln o śc i, 20.00 „ L in a “  — ode.
| opow . W. Zes ław sk iego , 20.20 K o n - 
| c e rt K ra k o w s k ie j O rk . PR p.d. J.
! G erta , 21.26 W iad. sp ortow e , 21.32 
i , S łow n icze k  m u z y c z n y “  — aud. s ł.- 
* m uz. vv oprać. J. W a ld o rffa , 22,00 
; W szechnica R ad iow a — k u rs  I I ,  22.20 
I Z c y k lu :  H is to r ia  m u z y k i p o ls k ie j —
| aud. s łow no -m uz . w  oprać . Z d z is ła - 
j wa Jach im e ck ie g o , 23.20 T yd z ie ń  
! M u z y k i W ę g ie rsk ie j — sym fo n iczn a  
: m u zyka  w ęg ie rska  (w  p r. G e ld - 
1 m a rk , W e iner).

W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N ak ładem  RS W „P ra s a “ . R ed a kc ja : W arszawa, Dom  S łow a  P o lsk iego, u l. M iedz iana  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln v  a-2?-60 7 a=tPnf-a 0 0« _______ ^  , ,
' 7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-73 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  i  in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C en tra la * 7 -01^ 1 7 -0 ¿ 2 2  8-51-04 8-57-62R 8-82^2R T ^ f n n ^  ? Z la ł Pr °P a §a ndy  8-08-89.

5 z ł, k w a r. — 15 z ł  nółroeznif»  — ™ rnoyni* * en ~ Zil- ie ifc Io l iy  nocne . n e a a K to r n o c n y  8-01-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21.
ro  W yd. Z a g r., W arszkw a, K o szyko w a  31. te l. 7-02-46. A d m in is tra c ja : W a rs z a w a " w” a 12. t T ®  Z

D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. c z ia i  eK ononnczny 7-34-iu. u z ia i ro in y  8-64-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  i  in te rw e n c ji 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y ir r  u ią  w szys tk ie  u rz ę d y  pocztow e oraz lis tonosze -  cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r . 
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  ..R uch“  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 z ł. In fo rm a c ji w  sp ra w ie  p re n u m . z a g ra n iczne j udz ie la  P P K  „ R u c l i “  B iu ro

A  B  X
p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jscow e

4B-15206


